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Poruszenie w opinii amerykańskiej

Ekstrawaganckie doki
- ■ s S I » i ■ i

Wynalazca strep 
tomyeyny, rewela 
cyjnego środka le 
rżącego gruźlicę, 
amerykański uczo 
ny prof. Waksman 
wziął udział w 
miedzą naród, tum 
grosie mikrobiolo­
gów w Kopenha­
dze. Na zdjęciu 
pro!. Waksman 
wraz z żoną na 
pokładzie statku 
transatlantyckiego

Foto
Associated Press

w  św ietle  krytyki
W a s z y n g t o n .  (United Press). Doktryna Tru 

mana, która kosztowała Stany Zjednoczone kilkaset 
milionów7 dolarów, stała się tak kosztowna, że w  
dniu wczorajszym, członek Izby Reprezentantów ze 
stanu Ohio, George Bender wystosował pismo do prze 
wodniczącego komisji budżetowej Izby, domagające 
się przeprowadzenia dokładnego zbadania „pochodzę 
nia i tła doktryny Trumana oraz pokrew nych projek­
tów7 administracyjnych,“

List Bendera stwierdza: „W y­
padki ostatniego tygodnia pod­
kreślały jeszcze bardziej niebez­
pieczeństwo j ekstrawagancje dok 
tryn Trumana i Marshalla. Tru- 
mam zdyskredytował imię nasze­
go kraju przez wielokrotne po­
twierdzenie czynami, że wtrąca­
my się w  wewnętrzne sprawy ob­
cych państw. Rząd Trumana pa-

W ic e m in . Szjsjr p o d p is a ł u m o w ę  w  S o fii

Współpraca gospodarcza z Bułgarią
WARSZAWA. (PAP) DNIA 2 BM. PO ZAKOŃCZENIU ROKO­

WAŃ I PODPISANIU UMOWY HANDLOWEJ POLSKO - BUŁ­
GARSKIEJ POWRÓCIŁA DO WARSZAWY POLSKA DELEGA­
CJA HANDLOWA Z PRZEWODNICZĄCYM WICEMINISTREM 
PRZEMYSŁU I HANDLU DR. EUGENIUSZEM SZYREM NA 
CZELE.

W' dniu 1 bni. została podpisana 
w Sofii umowa polsko-bułgarska, 
obowiązująca na okres roczny, tj. 
do 1 września 1948 r.

Jak już donosiliśmy, umowę z 
ramienia Rządu Polskiego podpi­
sał przewodniczący polskiej dele­
gacji handlowej, wiceminister 
przemysłu i handlu płk. Euge­
niusz Szyr, zaś ze strony bułgar­
skiej minister finansów prof, dr 
Ivan Stefanów — zastępujący 
czasowo ministra handlu.

Rokowania odbywały się w at­
mosferze serdecznej przyjaźni i w 
duchu jedności słowiańskiej oraz 
współpracy pomiędzy obu zaprzy­
jaźnionymi krajami.

Rokowania, które zapoczątko­
wane zostały podpisaniem kon­
wencji kulturalnej między obu 
krajami, objęły również rozmowy 
o długofalowej współpracy go­
spodarczej z Bułgarią, opartej nie j Waszyngton (API). Stany Zje- 
tylko na wymianie handlowej ale dnoczone poszły znów o jeden

lionów dolarów, po obu stronach. 
Bułgaria dostarczy Polsce tytoniu, 
koncentratów ołowiu, skóry itp., 
w zamian Polska będzie eksporto­
wać do Bułgarii wyroby żelazne 
i włókiennicze, tabor kolejowy, 
chemikalia itp.

Po zakończeniu rokowań zasa­
dniczych toczyły się również roz­
mowy w sprawie projektu długo­
falowej umowy gospodarczej.. W i­
ceminister Szyr i min. finansów 
Stefanów parafowali projekt tej 
nowej umowy, która w  najbliż­
szym czasie zostanie podpisana.

Przemawiając po podpisaniu u- 
mowy wiceminister Szyr wyraził 
wielkie zadowolenie z powodu po­
myślnego zakończenia rokowań 
i akceptacji zasad przyszłej wie­
loletniej współpracy gospodarczej 
pomiędzy Polską a Bułgarią.

Wiceminister Szyr wyraził go­
rące podziękowanie zarówno- prze 
wodniczącemu delegacji bułgar­
skiej jak i pozostałym członkom 
rządu bułgarskiego za okazaną 
gościnność i serdeczną atmosferę 
w okresie rokowań.

W odpowiedzi na przemówienie 
wiceministra Szyra zabrał głos 
min. Stefanów, wyrażając głębo­
kie zadowolenie w imieniu swe­
go rządu z powodu podpisania u- 
mowy oraz podkreślił serdeczną 
atmosferę, w jakiej odbywały się 
rokowania.

raduje przed całym światem ze 
swą doktryną i  potwierdza o fi­
cjalne mieszanie się w  wewnętrz­
ne sprawy Grecji, gdzie admini­
stracja Trumana popiera reakcyj 
ny rząd grecki“ .

„Interwencyjny charakter na­
szej polityki — stwierdza dalej 
Bender — okazał się również przy 
konferencji 16 państw w  Paryżu 
nad planem Marshalla. Państwa 
te m iały opracować same plany, 
na podstawie których pragnęłyby 
otrzymać pomoc amerykańską. 
Ty mczasem rząd amerykański o- 
pracował już swe własne plany, 
które ma przedstawić Kongreso­
wi, nie licząie się zupełnie z po­
trzebami krajów zainteresowa­
nych. Kongres stanie wobec 
ciężkiej alternatywy przyję­
cia ekstrawaganckich projektów 
Ttiuuaiia lub odrzucenia ich, co 
stanowić będzie odrzucenie po­

mocy dla krajów, które zostały 
sterroryzowane do ich podpisa­
nia w  formie narznconej przez 
amerykański departament stanu.

List, opublikowany przez całą 
prasę amerykańską, wywar} głę­
bokie wrażenie w  amerykańskiej 
opinii publicznej.

Mimo kryzysu w kraju

Anglia dożywia Niemców
B e r l i n  (PAP). Brytyjski za­

rząd wojskowy komunikuje, że 
Niemcy otrzymały już w  tym ro­
ku od Wielkiej Brytanii zboża i 
mąki w  ilości 3.779 tysięcy ton na 
sumę 158.500,000 dolarów. Tyle 
wydatkowała na ten cel Wielka 
Brytania, nie licząc innych arty­
kułów żywnościowych, mimo swe 
go kryzysu dolarowego. Ameryka 
pokryła wydatki drugiej połowy 
całkowitego importu rocznego, 
który wynosi} łącznie 317 m ilio­
nów dolarów.

Suma powyższa nie zawiera 
importu żywności z różnych m-

Poseł Meksyku w Belwederze
Warszawa. (SAP). W sobotę, 

dnia 6 bm. pose} nadzwyczajny, 
m inister pełnomocny Meksyku 

w Warszawie, Mr. Guzman. któ 
ry  przybył przed kilkoma dnia­
mi do Polski, wręczył Prez. R..P.
lis ty uwierzytelniające.

nyeh krajów europejskich, jak 
ryby z Danii i  Norwegii, których 
w ciągu sierpnia Niemcy «trzy­
mały 7 tysięcy tom.

C e n ny  o b ra z  
V a n  D ycka  

odnaleziony w Kłodzko
Kłodzko, (rś) W Kłodzku od­

kryto oryginalny obraz olejny 
van Dycka. o wymiarach 35 X 27, 
przedstawiający jak świadczy na­
pis na odwrocie, podobiznę księż­
niczki angielskiej M arii Henryki

Dzieło jest niewątpliwie orygi­
nalne, co stwierdziła zresztą eks­
pertyza rzeczoznawców. Jest ono 
zachowane w dobrym stanie, i 
przedstawia, według opinii fa ­
chowców, milionwą wartość. — 
Obraz zabezpieczono do dyspozy - 
c ji czynników kulturalnych.

P rze m ó w ie n ie  p re m . G o ttw a ld a

Straszaki i prawdziwe niebezpieczeństwa
Praga (PAP). Premier rządu 

czechosłowackiego Kleniem Gott- 
waJd wygłosił na uroczystościach 
czeskiej ipartii komunistycznej 
w Pardubicach przemówienie, w 
którym między innym; oświad­
czył, że niebezpieczeństwo wojny 
i szerzenie wieści o wojnie jak

Drogi
E kspe rc i w o js k o w i w  E g ipc ie

amerykańskie] penetracji
1 na współpracy w  dziedzinie 
przemysłu, rolnictwa, nauki i 
techniki.

Wymiana handlowa przewiduje 
ogólny obrót w wysokości 17 mi-

krok naprzód w dziele przejmo­
wania „masy upadłościowej“ im­
p e r iu m 'brytyjskiego, gdy w dniu 
wczorajszym premier egipski No- 
kraszy Pasza, przebywający obec

W ym ienne audycje radióme
między Warszawą i Pragt|

Warszawa (PAP). W niedzielę, 
dn a 7 września, od godz. 21 do 
21.30 Ceskoslovensky Rozhlas : 
Polsk.e Radio nadadzą po raz 
pierwszy audycje wymiienne.

Polska usłyśzy w ramcah au­
dycji „Czechosłowacja przema­
wia do Polski“ — przemówienie 
mm. Spraw Zagranicznych Repu­
blik.. Czechosłowackiej — Jana 
Masaryka, ponadto w audycji tej 
zabiorą głos Franciszek Hałas, 
Pavel Vladimir Hajek i Vladimir
Haupc.

Na audycje „Polska przemawia

Bułgaria
c zu je  się zagrożona
Nowy Jork. (API) Rząd bułgar­

ski wystosował wczoraj pismo do 
hekretarza Generalnego Naro- 
łów  Zjednoczonych stwierdza­
jące, że Bułgarią czuje się zagro­
żoną koncentracją wojsk greckich 
ha granicy bułgarskiej. Niedaleko 
granicy zauważono czołgi, arty­
lerię oraz żołnierzy greckich, bu­
dujących rowy strzeleckie.

do Czechosłowacji“  złożą się 
przemówienie min. Spraw Zagra­
nicznych Rzeczypospolitej Pol­
skiej Zygmunta Modzelewskiego 
Słowo o Warszawie, mieście 

walki i  pracy“ oraz bogata część
artystyczna.

nie w Waszyngtonie, podał do wia 
domości, że w godzinnej rozmo­
wie z amerykańskim podsekreta­
rzem stanu Lovettem rozważał 
możliwość wysłania ekspertów 
wojskowych do Egiptu.

Premier Nokraszy oświadczył 
korespondentom prasowym, że 
jest bardzo zadowolony z wyni­
ków rozmowy. „Egipt — powie­
dział premier — potrzebuje spe­
cjalistów wojskowych w celu roz 
szerzenia i  wyposażenia swych 
wojsk lądowych. „Premier pod­
kreślił jednak, że nie omawiano 
sprawy zakupu broni amerykań­
skiej. Gdy jeden z koresponden­
tów zapytał Nokraszy‘ego czy cho 
dzi tu o „miisję wojskową“ , pre­
mier odpowiedział, że nie i  za­

strzega się, -że rozmowa dotyczy­
ła tylko ekspertów. Nokraszy Pa­
sza przyznał, że omawiano rów­
nież sprawy gospodarcze, nie 
chciał powiedzieć jednak, jakiego 
rodzaju wnioski wyciągnęli obaj 
mężowie stanu. .

Urzędnicy amerykańscy oświad 
czyli później korespondentowi 
Reutera, że jakikolwiek amery­
kański projekt wysłania eksper­
tów do Egiptu wymagałby apro­
baty Kongrćsu. .

Oświadczenie Nokraszy Pasza 
w Waszyngtonie wywołało kon­
sternacje w  kołach politycznych.

Dyplomatyczny korespondent 
Reutera stwierdza, Ze rząd bry­
tyjski nie podniesie przeciwko te 
mu żadnych zarzutów.

również pogróżki i  straszenie 
bombą atomową, są to tylko ma­
newry reakcji imperialistycznej. 
Pragnie ona w ten sposób osłabić 
rozwój narodem' słowiańskich 
oraz rozwój wszystkich postępo­
wych si} w  Europie i na caiym 
świecie.

„Prawdziwym niebezpieczeń­
stwem, które zagraża w  przyszło­
ści naszym narodom — podkreśli] 
Premier Czechosłowacki —■ jest 
przede wszystkim imperializm 
niemiecki. W ostatnich czasach 
jesteśmy świadkami poważnych 
prób ponownego odbudowania 
wielkiego kapitalizmu niemiec­
kiego, który był głównym spraw­
cą zarówno pierwszej jak i dru­
giej wojny światowej. Dlatego 
konieczne jest, aby naród czecho­
słowacki swą pracą i  wysiłkiem 
dopomógł do zwycięstwa polity­

k i swego rządu, który stanowcze 
zmierza cl® wykorzenienia nie­
mieckiego imperializmu“ .

Kto otrzyma
pokojom nagrodę Nobla?
Rzym. (API) Dziennik włoski 

„Memento Sera“  przypuszcza, że 
ewentualnymi kandydatami do 
pokojowej nagrody Nobla w  r. 
1947 będą Papież Pius X II, b. am 
basador radziecki w Szwecji, 
Aleksandra Ko łłą ta j oraz Eleo­
nora Roosevelt, wdowa po pre­
zydencie.

irsipólzairoffiffclu/o rozpoczęte

Włókniarze podjęli wyzwanie górników
Łódź (PAP) Tysiąc radców za­

kładowych, przedstawicieli ponad 
100.000 łódzkich włókniarzy obra­
dowało w dniu 2 września br. nad 
doniosłymi sprawami rozwoju 
przem ysłu włókienniczego i  wyko­
nania planu produkcyjnego.

Do zgromadzonych w sali Cen­
tralnego Robotniczego Domu Kul­
tury radców fabryk włókienni­
czych przemówił, jako pierwszy 
przewodniczący Zarządu Główne­

go Związku Zawodowego Włók­
niarzy, Aleksander Burski.

„Mimo, iż życzymy górnikom jak 
najlepszych wyników w ich pracy, 
to jednak, znając polskiego włók­
niarza, wierzymy, że zwycięstwo 
we współzawodnictwie przypadnie 
nam — robotnikom przemysłu 
włókienniczego. Warunkiem, powo­
dzenia we współzawodnictwie jest 
gruntowna znajomość planu przez 
wszystkich zatrudnionych, od dy­

rektora do robotników. Współza­
wodnictwo w pracy winno objąć 
wszystkich: współzawodniczyć bę­
dzie robotnik z robotnikiem, od­
dział z oddziałem, fabryka z fabry­
ką. Należy zwiększyć ilość obsłu­
giwanych przez jednego robotnika 
maszyn, co zwiększy zarobki ro­
botników“ .

Na zakończenie konferencji zgro­
madzeni uchwalili jednogłośnie re-
zołucję,. w . której stwńerds«,łą., «s*M ęraBóteawodnietwa,

„przyjmują w imieniu 100 tys. 
włókniarzy Łodzi wyzwanie górni­
ków, świadomi, że wykonanie Pla­
nu Trzyletniego przyniesie klasie 
robotniczej i  wszystkim pracują­
cym dobrobyt i będzie nowym 
zwycięstwem Polski Ludowej“ . Re­
zolucja , wysuwa jednocześnie sze­
reg postulatów, zmierzających do 
stworzenia potrzebnych warunków 
dla pomyślnego rozwoju produkcji

Cały kra]

odbudowuje Warszawą
Warszawa. (PAP.) Prezydium 

Rady Narodowej m. st. Warszawy 
uchwaliło na posiedzeniu' w  dniu 
3 bm. zwrócić się do Wojewódz­
kich Rad Narodowych na terenie 
całej Rzeczypospolitej z następu­
jącym apelem:

„Hitlerowski najeźdźca w 
barbarzyński sposób bezprzy­
kładnie zniszczył drogie sercu 
każdego Polaka miasto War­
szawę.

Na przekór temu, czego doko­
nała wraża ręka okupanta, mu­
simy odbudować stolicę wspa­
nialszą i  piękniejszą, niż była. 
Od dwu lat dźwigamy to drogie 
nam miasto z gruzów, ale dzieło 
odbudowy musi być czynem 
całego narodu, a nie ty lko  mie­
szkańców Warszawy.

Miesiąc wrzesień, jako mie­
siąc odbudowy Stolicy, winien 
odznaczać się szczególnie silną 
w  tym kierunku akcją. W na­
wiązaniu do apelu Pierwszego 
Obywatela Państwa Prezydenta 
Bolesława Bieruta, Miejska 
Rada Narodowa m. st. War­
szawy wzywa wszystkie Woje­
wódzkie Rady Narodowa do 
zwielokrotnienia swych wysił­
ków i ofiarności na rzecz od­
budowy Warszawy. Przez na­
wiązanie ścisłej łączności z Ko­
mitetami Odbudowy Warszawy, 
partiami politycznymi, związka-. 
mi zawodowymi i organiza­
cjami młodzieżowymi i  gospo­
darczymi, przez organizację im ­
prez, zabaw, zbiórek na odbu­
dowę Warszawy, oraz szereg 
innych zależnych od okoliczno­
ści sposobów, Wojewódzkie 
Rady Narodowe ułatwią szero­
ką mobilizację środków, a przez 
organizowanie na swym terenie 
wysiłków — przyjdą z pomocą 
Warszawie. Wierzymy w szyb­
ką, skuteczną pomoc i  rychłe 
przywrócenie Warszawie je j 
piękną f wielkości,'"
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Przed Generalnym Zgromadzeniem ONZ

Sprawy pilne ale trudne do rozwiązania
Trygve Lie o pracach najbliższej sesji

Lake Sueeess, (PAP.) Jak o-
świadczył na ostatniej konferen­
c ji prasowej Trygve Lie, sekreta­
ria t ONZ oczekuje, że sesja Zgro­
madzenia Generalnego, rozpoczy­
nająca się 16 września, potrwa 
niemniej niż 3 miesiące. Jej po­
rządek dzienny jest jeszcze bar­
dziej obszerny od porządku dzień 
nego zeszłorocznej sesji nowo­
jorskiej.

Na porządku obrad znajdują się 
m. in. wybory władz Generalnego 
Zgromadzenia, wybory uzupełnia­

jące do Bady Bezpieczeństwa, 
przyjęcie nowych członków.

Ze spraw spornych należy wy­
mienić sprawę traktowania H in­
dusów w Afryce Południowej, 
zagadnienie Hiszpanii Franco, dy­
skusję nad tzw. sprawą veta, 
kwestię mandatów powierniczych 
i  kontroli energii atomowej.

Wśród spraw nowych na czoło 
wysuwa się problem Palestyny i 
oskarżenie USA skierowane prze­
ciwko sąsiadom Grecji.

Premier ramuński Greza w Pradze
Podpisanie umowy o współpracy kulturalnej

Praga. (obsł. wł.) W środę rano 
przybyła do Pragi specjalnym po­
ciągiem delegacja rządu rumuń­
skiego z premierem dr. Piotrem 
Grozą na czele. Na dworcu W il­
sona w Pradze nastąpiło oficjalne 
powitanie delegacji rumuńskiej, 
którego dokonał premier rządu 
czechosłowackiego Gottwald w  o- 
becności licznie reprezentowane­
go rządu, korpusu dyplomatycz­
nego i  społeczeństwa.

Premierzy obu krajów wygło­
sili na dworcu krótkie przemó­

wienia powitalne, podkreślające 
znaczenie dobrych stosunków są­
siedzkich. Premier Groza przy­
pomniał, że oba kraje pragną na­
dal kroczyć drogą wolności i po­
koju i  w tym celu postanowiły 
zawrzeć obecnie umowę kultural­
ną poprzedzającą dalsze poli­
tyczne i gospodarcze układy bile- 
teralne. Premier Gottwald zako­
munikował, że podpisanie umowy 
kulturalnej pomiędzy Czechosło­
wacją a Rumunią nastąpi w  pią­
tek w  Pradze.

Punkt dyskusji Zgromadzenia 
Generalnego nad pracami komisji 
rozbrojeniowej i  atomowej, bę­
dzie niewątpliwie powodem ostrej 
wymiany argumentów między de­
legacją Związku Radzieckiego a 
przedstawicielami państw anglo­
saskich. Oczekuje się, że delegacja 
USA wystąpi z szeregiem oskar­
żeń przeciwko Związkowi Radzie­
ckiemu, przekładając nań odpo^ 
wiedzialność za znikome w yniki 
działalności wspomnianych komi­
sji. Delegacji radzieckiej, która 
jest inicjatorem prac nad rozbro­
jeniem łatwo będzie jednak w y­
kazać, kto ponosi winę za martwy 
punkt w  tych pracach, decydują­
cych o przyszłości świata.

Wśród spraw wniesionych przed 
ONZ w czasach ostatnich do naj­
ważniejszych problemów, należą 
bezwzględnie Palestyna i Grecja. 
Czy uda się rozw.ązać zagadn e- 
nia Palestyny ostatecznie, trud­
no przewidzieć W chwil; obecnej. 
Jak wiadomo, Wielka Brytania 
zajmuje pozycję wyczekującą 
wobec wszystkich projektów w 
sprawie palestyńskiej 

Jeszcze bardziej niepokojąco 
wygląda sprawa grecka, gdyż 
USA usiłuje przekonać wszyst­
kich, że winę za sytuację w Gre­
cji, ponoszą je j sąsiedz:. Jakie­

kolwiek nie byłyby wyniki, spra­
wa grecka wywoła niewątpliwie 
zaciętą walkę i  nie przyczyni się 
na pewno do uspokojeń a na­
strojów podczas Zgromadzenia 
Generalnego.

Wedemeyer wraca
do Stanów Zjednoczonych

Toki« (API). Specjalny wysłan­
n ik prez. Trumana, generał We­
demeyer, który zapoznał się na 
polecenie prezydenta z sytuacją w 
Chinach, przybył dziś do Tokio, 
skąd wyruszy w dalszą drogę dó 
Waszyngtonu. Odmówił on przed­
stawicielom prasy udzielenia ja ­
kichkolwiek wyjaśnień odnośnie 
raportu, który przygotował dla 
Białego Domu.

Z poprzednich jednak jego wy­
powiedzi wiadomo, iż1 zaleca on 
zreorganizowanie rządu chińskie­
go i administracji chińskiej, która 
jest skorumpowana. Gen. Wede­
meyer wyraził się jeszcze w  cza­
sie swego pobytu w Chinach, że 
najlepszym sposobem położenia 
kresu wojnie domowej jest reor­
ganizacja rządu na szerszej niż 
dotąd płaszczyźnie.

Musimy pracować w duchu trwałego pokoju
Oświadczenie przedstawiciela Polski w komisji atomowej

B e v i n  broni polityki rządu
na ko n g re s ie  z w ią z k ó w  zaw odow ych

Southport (API): Na toczącej 
Kię w  Southport konferencji Kon 
gresu związków zawodowych wy­
stąpił dzisiaj minister Bevin. — 
Przemówienie swoje rozpoczął on 
od obrony rządowego planu kie­
rowania siłą roboczą. Bevin uwa­
ża, że wobec nacjonalizacji prze­
mysłu węglowego w Anglii robot­
nicy powinni dobrowolhie podpo­
rządkować się planowi rządowe­
mu.

W dalszym ciągu minister Be- 
v in  oświadczył, iż troską rządu 
jest podniesienie stopy życiowej 
narodu do poziomu z okresu 
przedwojennego. Za to, iż nie uda 
ło  się dotychczas tego uczynić nie 
należy winić rządu Labour Party. 
Sytuacja gospodarcza całego świa 
ta jest niezwykle trudna. Ostat­
nie zbiory zawiodły.

Bevin przypomniał następnie 
ujemnym bilansie W. Brytanii, 
który zamyka się deficytem 600 
miln. funtów rocznie. Do tej 
wysokości powinna być podniesio 
na produkcja Anglii.

Europejska unia celna nie może 
być, zdaniem ministra Bevina, do 
statecznym sposobem uratowania 
W. Brytanii od kryzysu. Również 
plan Marshalla nie jest środkiem 
wyjścia z kryzysu. Powstało mnie 
manie, i i  szybka pomoc amery­
kańska umożliwi Anglii przetrwać 
najbliższe dwa lata, po których 
będzie ona mogła stanąć na w ła­
snych nogach. „Nasze obliczenia 
były mylne*' — stwierdza Bev!n.

Następnie Bevin zajął się spra­
wą Niemiec i bronił swego anglo-

amerykańskiego planu przemysłu 
niemieckiego.

Sprawę wycofania wojsk bry­
tyjskich Bevin uważa za szcze­
gólnie trudną. Zapewnił on, że je­
go niechęć do nadmiernej demo­
bilizacji spowodowana jest jedy­
nie troską o bezpieczeństwo An­
glii.

Przechodząc do spraw ogólniej­

szych, Bevin podkreśla wielkie 
znaczenie zbliżającej się konfe­
rencji, W ielkiej Czwórki. Będzie 
ona miała decydujące znaczenie i 
rozstrzygnie sprawy dla Europy 
zasadnicze. Obiecuje on narodowi 
angielskiemu, iż uczyni wszystko, 
co jest w  jego mocy, aby listopa­
dowa konferencja uwieńczona zo­
stała powodzeniem.

Burza na kongresie
Southport (API). Wczorajsze po­

siedzenie kongresu brytyjskich 
związków zawodowych, obradują­
cych w Southport nad sytuacją go­
spodarczą Wielkiej Brytanii zakoń­
czyło się wielkim zamieszaniem, 
gdy przedstawiciel „Amerykańskie 
go Związku Strażaków“ próbował 
wygłosić mowę, krytykującą Zwią­
zek Radziecki.

Delegat amerykański, George J. 
Richardson już po pierwszych sło­
wach usłyszał okrzyki „wynosić 
się", „bzdury" Up. Przewodniczą-

cy Thomson starał się uciszyć ze­
branych, lecz delegaci wołali w 
dalszym ciągu: „nonsens", głup­
stwo“ , Ktoś krzyknął: „nie pozwo­
limy obrażać Rosji". Największa 
burza rozpętała się jednak, gdy 
Richardson zaczął krytykować 
Światową Federację Związków Za 
Wodowych. Niektórzy delegaci po- 
wskakiwali na krzesła i  protesto­
wali głośno przeciwko mowie Ri- 
chardsona, który zmuszony był 
skończyć ją w ciągu kilku minut.

Nowy Jork (PAP). Na wtorko­
wym posiedzeniu komisj. atomo­
wej ONZ, delegat Polsk', Ignacy 
Złotowski, przedstawił stanowi - 
sko delegacji polskiej w sprawie 
zgłoszonego 1 sierpnia br. planu 
m.ędzynarodowej kontroli ener- 
gs. atomowej.

Wypowiedzią} się on stanowczo 
przeciwko nadaniu agencji kon­
troli charakteru mandatowego, 
jeśli chodzi o rozwój naukowy i

badania atomowe. Ograniczenie 
prawa badań naukowych naru­
szyłyby zasadę wolności badań 
naukowych, która jest kamie­
niem węgielnym postępu św.ato- 
wego. .

Niemniej stanowczo minister 
Złotowski wypowiedział się prze­
ciwko projektowi nadania agen­
cji własności nad zasobami i fa­
brykami atomowymi.

Jest oczywiste — oświadczył

Przygotowania do obchodu 
800-lecia Moskwy

MOSKWA. (PAP). W całej Mo­
skwie trwają gorączkowe przygo­
towania do obchodu jej 800-lecia. 
Dziesiątki tysięcy robotników jest 
zajętych upiększeniem miasta. Pra­
cami tymi kierują wybitni archi- 

i malarze stolicy. Prowadzo­
na jest rekonstrukcja zabytków hi- 
sm-yc-nych Moskwy, w tej liczbie 
wież obronnych Kremla, starych 
cerkwi, oraz innych gmachów hi­
storycznych. Dobiegają końca pra­
ce nad rekonstrukcją sieci komu­
nikacyjnej w śródmieściu. Ze śród-

40.000 ton węgla dzienne  
trać Ang ia wskutok stra kn

DON CASTER. (API). Korespon­
dent Reutera donosi, że 40.000 gór­
ników w 35 kopalniach hrabstwa 
Yorkshire kontynuuje strajk, trwa­
jący od 23 dni. Grozi on zahamo­
waniem poważnej części brytyj­
skiego przemysłu i utrudnieniem 
w zimowych dostawach opałowych. 
Ocenia się, że dzienna strata wę­
gla wynosi około 40.000 ton. Strajk 
w Yorkshire trwa pomimo apelu 
działaczy związkowych i  członków 
rządu.

Warszawa, (tel. wł.) Na począt­
ku września nadejdą do Polski ze 
Szwajcarii części do zegarków 
i narzędzia zegarmistrzowskie, 
wartości około 50 milionów zł

Przeciw drożyźnle i popieraniu faszystów
W ie lk ie  m a n ife s ta c je  p ro te s ta cy jn e

Rzym (PAP) W dniu 1 wrze­
śnia głównymi ulicami Neapolu 
przeciągnęło 75 tys mieszkańców 
prostestując przeciwko ciągłej 
zwyżce cen i domagając się zwię 
kszenia ilości racjonowanych

Szkoła a sprawa postępu
Wielkie rzesze uczącej się młodzieży polskiej wkroczyły w nowy 

rok szkolny. Oto otwiera się przed nim i dziesięciomiesięczny okres 
wytężonej pracy. Jest to równocześnie tyleż miesięcy niezwykle od­
powiedzialnej pracy nauczycielstwa polskiego.

Nauczanie w odrodzonej Polsce opiera się dziś, po zasadniczych 
reformach, na zupełnie innych podstawach ideowych. Polska Lu­
dowa pragnie wychować zastępy obywateli świadomych wielkich 
osiągnięć demokracji, czułych na hasła postępu, przywiązanych do 
socjalnych zdobyczy, ceniących pracę, wiernych i zdolnych do po­
święceń dla dobra narodu i  państwa.

Minister oświaty dr Skrzeszewski w przemówieniu radiowym  
na otwarcie nowego roku szkolnego stwierdził, iż wielkie są osią­
gnięcia kadr nauczycielskich na przestrzeni ubiegłego roku, ale też 
nie możemy zamykać oczu na błędy,

„Wspólnym wysiłkiem władz szkolnych, uczciwych nau­
czycieli, szczerych patriotów ł rodziców wykorzenimy ze szko­
ły to wszystko, co jest w  niej jeszcze nieprawego i niezgodne­
go z interesami naszego ludowego państwa.“

Nauczyciel, którego zadaniem jest ksztdłtowanie umysłów i cha­
rakterów powierzonej mu młodzieży, musi sam reprezentować w y­
soki poziom wiedzy i  obyiuatelskich przymiotów. Wtedy dopiero 
będzie wychowawcą pełnowartościowym. Oto jak określił minister 
oświaty drogę, prowadzącą do stworzenia takiego typu nauczyciela: 

„Musimy doprowadzić do tego, aby każdy nauczyciel do­
brze rozumiał istotę szczęśliwych przemian, aby rozumiał 
i  znał nową Polskę.“

Tu należy się odwołać do pięknych tradycyj samokształcenia 
( dokształcania się w zawodzie nauczycielskim. Jest pewnikiem, że 
każdy człowiek, który nie uzupełnia stale swych wiadomości sumą 
nowych doświadczeń, nie pogłębia wiedzy fachowej, nie śledzi wy­
darzeń, nie tylko zatrzymuje się w rozwoju, ale nawet się cofa. 
Studiowanie problematyki społecznej, gospodarczej, politycznej i 
kulturalnej — oto najpewniejszy, zdaniem ministra oświaty, spo­
sób poznania i  rozumienia nowej Polski.

Na drodze przeszczepiania nowych idei w szeregi młodzieży, 
światły i  świadomy swego posłannictwa nauczyciel wypełni obo­
wiązek nałożony nań przez społeczeństwo i  państwo. (rom)

produktów spożywczych oraz ar­
tykułów odzieżowych. W pocho­
dzie nazwanym „pochodem gło­
dowym“ wzięli również udział 
robotnicy fabryczni z partii chree 
ścijańsko-demokratycznej,, pomi 
mo kategorycznego zakazu włas­
nych władz związkowych.

Rzym (PAP). We wszystkich 
fabrykach Mediolanu proklamo­
wano strajk na znak protestu 
przeciwko zwolnieniu przez w ła­
dze neaoolitańskie bandyty fa­
szystowskiego Basylio, który był 
prefektem Genui w  służbie nie­

mieckiej. Partie demokratycz­
ne i  związek partyzantów doma­
gają się śledztwa przeciwko pro­
kuratorowi Siravo, odpowiedział 
nemu za zwolnienie Basilio.

W Piemoncie doszło do straj­
ków robotniczych z powodu zwoi 
nienda 6 miejscowych bandytów

faszystowskich, skazanych dwu­
krotnie przez sa.dy Do Rzymu u 
dała się delegacja .partyzantów, 
by domagać się od rządu roz­
strzelania zbrodniarzy.

mieścia eliminuje się ostatnie linie 
tramwajowe, zastępując je trolej­
busami.

Akcja przesiedleńcza
w Pendżabie

Lahore. (obsł. wł.) W dniu 3 bm. 
odbyła się w Lahore konferencja 
przedstawicieli Hindustanu i Paki­
stanu, na której omawiano możli­
wości zaprowadzenia porządku w 
Pendżabie i rozwiązanie problemu 
uchodźców. W sprawach tych usta­
lono ścisłą współpracę obydwóch 
rządów. Ewakuacja uchodźców bę­
dzie się odbywała pod osłoną i 
kontrolą czynników wojskowych. 
Z Lahore wyruszyło pod ochroną 
wojska 10 tysięcy uchodźców — 
Sikhów, którzy opuszczają Paki­
stan przenosząc się na teren Hin­
dustanu.

Banderowcy w Czechosłowacji
Praga. (PAP) Jak donosi prasa, 

grupa banderowców grasująca na 
Morawach, dopuściła się ostatnio 
morderstwa na przewodniczącym 
Miejskiej Rady Nartfdowej w miej 
scowości Hory. Zamordowany od­
znaczony został niedawno czecho- 
sołwackim krzyżem walecznych.

„Pierwsza pomoc“ dla Turcji
Nowy Jork. (obsł. wł.) Korespon­

dent „New York Herald Tribune“ 
w Waszyngtonie donosi, że w ra­
mach planu pomocy prezydenta 
Trumana pierwsze transporty sprzę 
tu amerykańskiego zostaną wysła­
ne do Turcji w październiku br. 
Sprzęt amerykański zawiera m. in. 
samoloty, ciężką artylerię i torpe­
dowce dla floty tureckiej na Mo­
rzu Czarnym.

Oszust z
za

f i r m y  „ B a ł a “
kratami

Poznań (API). W wyniku prze­
prowadzonej przez organy m ilic ji 
obywatelskiej rewizji, aresztowa­
no i przekazano do prokuratury 
kierownika firm y „Bata“ w Po­
znaniu — Michaia Sowińskiego, 
u którego znaleziono wielkie za­
pasy nielegalnego pochodzenia: 18 
metrów pasa transmisyjnego, 100 
par butów i większe ilości skór 
i gumy. W mieszkaniu jego sio­
stry zaś znaleziono 105 par butów.

Wartość wszystkich znalezio­
nych przedmiotów oblicza się na 
sumę 2 milionów zł. W czasie re-

Motocyklista Florczak 
ofiarą zbrodni

Łódź. (tel. wł.). Łódź poruszo­
na została wczoraj zbrodnią do­
konaną na znanym sportowcu 
motocyklowym Florczaku, ulu- 
blieńcu publiczności łódzkiej, 
którego znaleziono w  piwnicy na 
przedmieściu Strykowa. Florczyk 
miał w Łodzi warsztat motocy­
klowy. Przed kilkoma dniami zja 
w ił się u niego pewien osobnik, 
wyrażając chęć kupienia moto­
cyklu Kiedy dobito, targu nie­

znajomy oświadczył, że nie ma 
przy sobie pieniędzy i  zapropo­
nował Florczykowi, aby razem z 
nim  udał się do jego mieszkania, 
po pieniądze. Florczyk wyjechał 
z tajemniczym nieznajomym i  
znikł. Wszczęte poszukiwania do 
prowadziły wczoraj do odnalezie­
nia zwłok motocyklicty. Śmierć 
nastąpiła od k ilku  ran postrzało­
wych. Władze bezpieczeństwa 
wszczęły śledztwo mające na celu 
odszukanie mordercy

w iz ji aresztowany usiłował prze­
kupić funkcjonariuszy M. O. kwo. 
tą 200 tys  ̂ zł. Z dalszego śledz­
twa wynika, że Sowiński nie uja­
wnił urzędowi skarbowemu obro­
tu na sumę zł 1.200.000 zł, świa­
domie oszukując skarb państwa.

Kanada nie przystąpi 
do paktu amerykańskiego

Ottawa (API). Powołując się na 
.nformacje z kół oficjalnych, agen 
cja United Press donosi, iż rząd 
kanadyjski nie zamierza w naj­
bliższym czasie przystąpić do 
„międzynarodowego paktu wza­
jemnej pomocy“ , podpisanego w 
Rio de Janeiro. Kanada związa­
na jest z systemem obronnym bry 
tyjskiej wspólnoty narodów i nie 
zamierza go zerwać.

Po rewolucji w  Ekwadorze
QUITO. (API). Po 3-dniowej re­

wolucji w Ekwadorze, nowy dyk­
tator, płk. Manchene, złożył wła­
dzę w ręce 3-osobowej rady rewo­
lucyjnej, a sam schronił się do 
ambasady wenezuelskiej. Do stoli­
cy Ekwadoru Quito powrócił po­
przedni prezydent republiki Valseo 
Ibarra

m in , Złotowski — dlaczego plan 
w ększośai komisji, oparty na 
tzw. planie USA, jest całkowicie 
nic do przyjęć a dla takiego pań­
stwa jak Polska, kótra była pod 
bezpośrednią groźbą ekstermina­
cji fizycznej, a dzisiaj powoli 
odbudowuje Się po strasznych 
zniszczeniach.

Dla narodu polskiego energia 
atomowa nie jest źródłem bomby 
atomowej i  radioaktywnych tru ­
cizn, lecz nowym źródłem dobro­
bytu ii szczęścia powszechnego. 
Naród polski nie widz; w energii 
atomowej nowej strasznej broni 
dla trzeciej wojny św atowej, ale 
w; dai w niej potężny element 
zdolny zapobiec wojnie w  naj­
bliższej przyszłości, a może wy­
eliminować ją  na zawsze. Dla 
mężczyzn i kobiet usuwających 
ruiny Warszawy nowa wojna jest 
poza granicami możliwości.

Uważamy, że każdy praktyczny 
system kontroli energii atomo­
wej musi być, wprawdzie sku­
teczny, ale nie powinien pocią­
gać za sobą ingerencja poszcze­
gólnych krajów, stając się bez­
pośrednią lub pośrednią przyczy­
ną międzynarodowych tarć, które 
mogłyby doprowadzić do kata­
strofy światowej.

•Jeżeli wszyscy zgodzimy się 
na podejście do problemu z tego 
punktu widzenia, będz emy mieli 
poważne szanse rozwiązania na­
szych trudności i  osiągnięcia je­
dnomyślnego porozumien a. Mu­
simy pracować w duchu trwałego 
pokoju, a nie w  duchu prawdo­
podobnej wojny. Wtedy zaś nie 
zawiedziony nadziiei ludzi dobrej 
woli na całym św'ecie.

Nowy Jork. (API) Rząd radzie­
cki podał do wiadomości, źe u- 
dzieli zasadniczego poparcia wnio 
skowi brytyjskiemu w  sprawie 
międzynarodowych sił zbrojnych 
ONZ. Zgodnie z propozycją bry­
tyjską, flota ma obejmować 130 
jednostek, armia 8—12 dywizji, a 
lotnictwo 600 bombowców i 400 
myśliwców.

Skrót telegraficzny
Hamburg (API). Wczoraj, W 

przeddzień wydania wyroków na 
18 gestapowców i SS-manów, któ­
rzy dopuścili się zamordowania o- 
ficerów sojuszniczych ze Stalagu 
Luft I I I  na Śląsku, władze bry­
tyjskie zorganizowały specjalne 
„warty samobójcze“ , mające na 
celu przeszkodzenie w ewentual­
nym samobójstwie skazanych.

Paryż (PAP). Szef francuskiego 
sztabu generalnego, gen. Jean de 
Lattre de Tassigny, wyjechał do 
Szwajcarii, gdzie w czasie swego, 
tygodniowego pobytu zwiedzi szko 
ły wojskowe i obozy ćwiczebne 
armii szwajcarskiej.

Londyn (PAP). Sekretarz stanu 
dla spraw Burmy, lord Listowel, 
który przybył w poniedziałek, w 
specjalnej misji do Bangunu, o- 
świadczył, iż rząd brytyjski ma 
nadzieję, że do końca br. zakoń­
czone zostaną kroki, umożliwiają­
ce przekazanie Burmańczykom 
władz/.

Londyn (PAP) Rozgłośnia lon­
dyńska podała, że W związku z ra­
tyfikacją traktatów pokojowych 
przez ZSRR, w bież. tygodniu pod­
pisane zostanie w Rzymie porozu­
mienie w sprawie wycofania wojsk 
brytyjskich z Włoch.

Ottawa. (PAP) W Dugalio w  po 
bliiżu Winnipeg we wtorek ra ­
no wydarzyła się ciężka katastro 
fa kolejowa. Pociąg osobowy 
zderzył się ze stojącym na stacji 
ekspresem. Obydwa pociągi sta­
nęły w  p}omiiieniiach. Liczba 
ofiar katastrofy dochodzi do 40 
osób. Ekspedycje ratunkowe wy 
dobywają dalsze zwłok i spod 
szczątków wagonów. W 3 godzi­
ny po katastrofie, ekspedycje ra­
tunkowe nie były jeszcze w sta­
nie przystąp:ć do akcji, z powodu 
żaru buchającego ,od płonących 
wagonów
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ŚW IAT tu ILUSTRACJI

W Ameryce wprowadzono w szeregu szpitali grą w kręgle, w któ­
re j udział biorą pacjenci. Na zdjęciu pacjent o amputowanych 

nogach obserwuje rzuconą przed chwilą: kulę.

U góry: W Mediolanie odbywa się 
25 międzynarodowa wystawa, w 
której uczestniczy 16 narodów. Na 

zdjęciu fragment wystawy.

Z prawej: Do Berlina przybył 
naczelny architekt Nowego Jorku, 
R,obert Moses (w środku) dla zo­
rientowania się w możliwościach 
odbudowy stolicy Niemiec. Jak 
widać Amerykanie nie kryją się 

z sympatiami dla Niemiec.

Wszystkie zdjęcia Associated Press

Na uroczystość kanonizacji portugalskiego męczennika* Joao de 
Britto przybyły do Rzymu liczne rzesze pielgrzymów z całego 
świata. Między nimi znalazł się również król Konga, Don Fe­
dro, IV, którego widzimy na zdjęciu, w towarzystwie swej małżon­
ki. Król przywiózł w darze dla papieża ząb słonia.

Bohdan Arcł

C u d z e  f  l i u / u l i r i e . . .
Przędz'wita jest natura Polaka. 

Pełna sprzeczność. ; n elogiczno- 
śc , pełna słom anego ognia i krań 
ćówej przesady, zdolna do nie­
zwykłego bohaterstwa, do całko­
witego zaparć a się s eb e, zdol­
na ao czynów w elkich i rozdrab - 
n ijąca sę w rzeczach'małych. 
Pełna dumy, amb.cj. ; pychy, a 
nie doceń ająca własnych osią­
gnięć. ,, -r, -

Zagranica. Jak eż to dj.a Po.a- 
ka atrakcyjne słowo! Ileż _ kryje 
w  sob e uroku i czaru! Jak c ą- 
gn e do siebie ludz, wabi i oglu- 
p  a. , Człowiek z zagrań cy —■ to 
ktoś nny, lepszy, nadczłow ek. 
Wszystko z zagranicy jest lepsze, 
wartościowsze, a k łka tajemni­
czych słów „Madę in England“ 
lub „Madę :n USA“ nadaje każ­
demu towarow i każdemu przed- 
m otow czarodz ejskie właściwo­
ść : podnosi jego cenę w dwójna­
sób. Wszędzie zagrań cą jest le- 
p;ev mus być lepiej, z tej pro­
stej przyczyny, że u nas jest go­
rzej W skrócie: wszędzie tam do­
brze gdz e nas ni e ma.

Ledwie też moje poprzedn e 
artykuły (Londyn — Wrocław) 
ukazały się w druku, a już zalała 
mn e fala krytyki, wyrzutów, o- 
burzen a.

— Pan e — mówiono mi — coś 
pan najlepszego powyp sywàî! To 
przeć eż n e może być prawdą, 
to propaganda. Niemożliwe, by w 
Angli było tak źle, by łudzę gło­
dowali; przecież to kraj zamoż­
ny bogaty, kraj milionerów i ka- 
p taliistów. Bajeczki pan opowi a- 
da dla grzecznych dż eci. N ikt w 
to nie uw ei-zy. Wszyscy w emy 
przeć eż doskonale, że tam jest 
dobrze, bardzo dobrze, u nas zaś 
źle, okropra e źle i coraz gorzej-

— Panie kap tanie — tłumaczył 
mi d^bry znajomy. — To coś n e- 
wyraźnego z pańsk m artykuła­
mi. Może w redakcj przemienili, 
może coś skreśl li, cenzura, ro­
zum e pan. — Tu rozmówca mój 
przypatrzył mi s'ę badawczo, — 
Pan e, przekupili' pana, czy co? 
Ą może karierę polityczną chce 
pan robić?

— Wstyd — denerwowała się 
starsza pan — Wstyd! Tyle Jat 
s'edzaî w Anglii, angielsk ch.eb 
zjadaj darmozjad a teraz tak na 
n'ch wypisuje. Wstyd i  obraza 
boska ! ! !

— Jak się pan ire  znasz, m 
pan ne  pisz. — Rozprawł się ze 
mna krótko pew en sympatyczny
anonm. ,

Ta ostatnia uwaga wydała m 
8'ę na;bardz ej ti'afna i słucznâ  
bo faktycznie, jak sę na czymś 
Bie zna, lub s'ę o czymś po^ęc a 
nie ma, to lepiej nic nie mow c. 
Neszczęścre tylko, że uwaga się 
do mn e ire  stosuje w tym wy­
padku. bo siedź słem wł'a=n:e w 
Anglii lat k iR s  wiem dobrze jas.

tam jest, wróciłem do kraju do- 
p ero dwa m es ące temu, zaś moi, 
rozmówcy . krytycy prawdopo­
dobni e w ogóle Wysp Brytyjsk ćh 
n e znają. Nie jestem nawet pe­
wien, czy którykoiw ek. z nich 
nosa poza kraj wychyl ł, a już 
na pewno żaden z n ch n e pró­
bował wyżyć na ang ełskiej ra­
cji. Pewnie by n e wyżył, bo Po- 
.acy lubią dobrze sobe podjeść.

Na zarzut o przekup.en u na­
wet n e odpow eci, bo mi s ę z 
n''ego tak chce śmiać, że z trud­

nością mogę na maszyn ę stukać. 
Któż by to, do jasnej ; n espodz e- 
wanej, m ał sobie łeb zaprzątać 
nioją skromną osobą . do przeku­
py wan a się zab erać. No a przede 
wszystkim po co? Kar ery poli­
tycznej zaś n gdy nie zamierza­
łem rob ć, najmn ejszych skłon­
ność ani zdolność nie mając w 
tym kierunku, ni e bardzo zaś mo­
gę doszukać się związku pom ę- 
dzy mym; artykułam a polityką. 
Zam arem moim było po prostu 
podanie wiadomości z pierwszej

ręki, a że wiadomości te n e zna­
lazły w.ary, to trudno, jedyna 
rada wyjechać do Angli ; zoba­
czyć na własne oczy, a potem 
wrócić do kraju i  nap saó m ły 
anon m do pana a raczej obywa­
tela Bohdana Arcta, przeprasza­
jąc za niedowiarstwo. Propagan­
dy nie rob ę. bo n e ma po co, 
zresztą niech s ę tym zajmują -in­
ni bardziej powołani.

Na zarzut o angielskim chleb e 
odpow.em, .że go rzeczywiście 
wpychałem bo przeć eż żyć ja ­

koś trzeba. Angielski chleb jest 
nawet wcale smaczny i pożywny, 
choć wydawany tylko na kartls.. 
Muszę zaznaczyć jednak, że po- 
rzadn e sobie na ten chleb za­
pracowałem i w Anglii na pewno 
an mn e ani żadnego z mych 
lotniczych kolegów zarzut „dar­
mozjada“ nie spotkał. Lotnicy 
polscy miel; ; nadal mają u An- 
gi ków wyrobioną markę. Na Bry 
tyjczyków zaś. na ludzi i . społe­
czeństwo nigdy nic złego nie na­
pisałem. Przeciwn e, jestem „dla

nich z pełnym uznaniem, cenię 
.ch wielce .i uważam, że możemy 
sie od nich wiele dobrego nau­
czyć. Wiele, ale nie za wiele, bo 

Angl.cy, jak każdy zresztą na­
ród, mają swoje zalety i wady. 
Uczmy' się więc zalet, a ni e wad. 
Pośród zaś Anglików mam wielu 
serdecznych < wypróbowanych 
przyjac ół, włączając w to włas­
ną żonę.

O co więc właściwie chodzi?
(Ciąg dalszy na str. 6).

— A możeby tak jegomościowi pożyczyć — zaofiarował swoją 
gotowość.

_ No, nie wiem — bąkła gosposia, zastanawiając się, czy sta­
rego oddalić, czy dopuścić do plebana.

_Zapytam się — dodała i poszła na górę. Kroki jej skrzypiały
po trzeszczących schodach.

Dziadek za chwilę był u plebana. Uśmiechnął się do niego ple­
ban z musu. Znać było, że go już mało ludzkie sprawy obchodzą. 
Nastąpiła w nim wielka zmiana od tego czasu, kiedy go ostatni 
raz Kalota widział. Zmizemiał okrutnie. Oczy straciły żywy blask 
i  stały się zaciągnione jakąś mgłą. Wyostrzone rysy twarzy wska­
zywały, że dzieje się z nim coś bardzo złego. Żarło miłe zdrowie 
choróbsko, które panoszyło się, widać, swobodnie w  starzejącym 
się już ciele. Cień śmierci, widoczny był od jakiegoś czasu w jego 
oczach, przybrał teraz takie rozmiary, że powiedziałbyś, pleban nie 
patrzy na ludzi, żeby się im przyjrzeć dowoli. Po dawnemu zwie­
szał głowę na lewą stronę, tylko zwieszał ją już znacznie bardziej.

— Możeście ta, jegomość, nie radzi ze mnie za tę bitkę. Ale Bóg 
mi świadkiem, omamiło mnie cosik. Jużbym dziś nigdy do tego 
się nie chwycił — oświadczył dziadek.

—. Et, co tam bitka — uśmiechnął się pleban. — Żyjcie tylko 
ze sobą w zgodzie, jak dotąd, bo jeszcze nieszczęśoie ściągniecie na 
siebie przez nienawiść.

Kalota poznał teraz już dobrze, że powodem powściągliwości ple­
bana nie jest bitka, lecz chorość, która obojętnieje na sprawy tej 
ziemi. Odczuł nagły przypływ serdeczności do nieszczęśliwego Ma­
cieja, którego los tak srodze pokarał.

— Hej, jegomość! Długo ja już żyję na,świecie, alem takiego 
krzyża jeszcze nie widział, jaki spotkał JMatyseorza. Jezusie, aż się 
człekowi chce płakać. Chłopak młody,' odchowany, tylko go ożenić 
i  za rok były by śliczne wnuki. Gazdówka taka ogromna, budynki 
odnowione, bo Maciej dbał o nie pieczołowicie — i tu za jednym 
zamachem wszystko poszło z dymem.

Pleban nie odzywał się ani słowem. Wydawało się, że wspom­
nienie nieszczęścia Maciejowego blednie w  nim na myśl o swojej 
chorobie, o śmierci, o porzuceniu zaczętych przy kościele robót. Tak 
przecież pragnął, żeby je pokończył i następcy wszystko gotowe zo­
stawić w spadku.

— Będzie mówił o obiedzie, czy nie? — myślał sobie Kalota.
Pleban jednak milczał. Więc dziadek poznał, iż z jego pragnień

nie będzie nic.
— Hej, już się łam z nim nie nagadasz teraz — ub:erał Kalota 

swoje spostrzeżenia w myśli. — Grobem trąci i  tyle. Żeby choć
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umyśle nieprzytomność. Ale Hela się uparła, że musi tam być, bo 
, inaczej tego nie przeżyje.

— Pozwólcie, mamo — wstawiał się za nią Sobek. — Ja konia 
zaprzągnę, obłożymy ją poduszkami, otulimy. Niech go widzi.
, Spotkało go za to pierwsze w życiu ciepłe wejrzenie Heli. Czuł 
się już wynagrodzonym Za to do syta.

— Ależ, Heluś, on okropnie wygląda. W chusty cały owinięty, 
jak dziecko. Tam nie ma co widzieć nawet.

— Ja wiem — odpowiedziała krótko.
— Skąd wiesz? — zapytała matka.
— Ano stąd — odpowiedziała i uniosła swoje zawinięte ręce 

wskazując na obrzękłą twarz.
— Widzicie, mamo — ucieszył się Sobek. — Ona tam była tylko 

chwilkę po przytłumieniu ognia. A Franek był w  żarze dobre pół 
godzinki. Ona wie wszystko dobrze.

Skinęła głową. Za parę godzin, kiedy się je j polepszyło, skoro 
już omówi!:' szczegóły tej drogi, wsadzono ją na sanie. Za chwilę 
Sobek z Rzodkoszem prowadzili ją pod ręce, uważając, by nie ura­
zić spalenizn. Ludzie rozstąpili się przed nimi w  milczeniu. Hela 
stała chwilkę przy trumnie, potem dała lekko znak ojcu i  mężowi, 
żeby ją puścili. Podeszła do trumny oparła się o nią łokciami i po­
chyliła się całując białe chusty, szeptała przy tym długo. Ludzie 
sądzili, że pac-ewe, ale ojciec i Sobek słyszeli ciągle powtarzane 
cicho imię Franka.

Żegnała się z nim na zawsze. Tłum nie mógł się powstrzymać 
od szlochu. Przecież wszyscy już wiedzieli, co się między nim; 
działo. Za chwilę podniosła się i podeszła do Macieja. Siedział w ką­
cie na zydelku. I  on miał ręce powiązane, twarz okrytą bąblami, 
ale był znacznie silniejszy niż Hela. Wstał i  lekko przycisnął ją ra­
mieniem do siebie, dziękując za wszystko. Odczuła to w tym jego 
geście.

— Macieju?
— Co, Heluś. drogie dziecko?
— Pochowacie go z tym obrazkiem?
— Tak, on dla niego umarł.
— Oj nie — zaprzeczyła żywo. a }zy zaczęły jej kapać po twarzy 

jak deszcz. Sobek i ojciec pochwycili ją znowu pod ręce. Uspokoiła 
się wnet.

— Dajcie mi ten obrazek, jak będziecie mieli zamykać trumnę 
_prosiła urywanym głosem. — On mnie go chciał dać na pamiąt­
kę z hal. On mi mówił o tym. Oli dla mnie po niego poszedł i zginął.

Nie mogła już więcej mówić. Skoro tylko posłyszała zgodę z usi 
starego odeszła. Żegnało ją popłakiwanie tłumu. Nigdy jeszcze lu ­
dzie taką gromadą nie ciągnęli się koło trumny, jak na drugi dzień
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Niesumienni kupcy pod pręgierzem opinii
Walka o utrzymanie zasad uczciwości w handlu

Wałbrzych. — Właściciel skie- sta ukarani zostali grzywnami na 
pu z przyborami szewskimi w  stępujący nieuczciwi kupcy: Frań 
Wałbrzychu, Wilhelm Bem, za | Ciszek Stała właściciel piekarni, 
skup i  gromadzenie przemyca-1 zam. w  Kuźnicach-Świdnickich 
nych z zagranicy wielkich ilości | za nie nadający się do spożycia 
skór został aresztowany i osadzo-1 wypiek chleba da górników — 
ny w  więzieniu. Sklep ©pieczęto-1 zł 100.000; właściciel sklepu towa- 
wano. i rów mieszanych w Sobiecinie,

Bogdan Wasilewski kierownik 
magazynów Państwowej Fabryki 
Radioodbiorników w  Dzierżono- 
wie został aresztowany pod za­
rzutem przywłaszczenia 100 radio 
aparatów, stanowiących własność 
fabryki. Dochodzenia w  toku.

*
Przez kontrolerów Komisji Spe 

cjalnej na terenie powiatu i  mia-

przy ul. Stalina 13, Michał Wójto 
wicz za brak cen na poszczegól­
nych towarów — zł 5.000.

Za to samo przestępstwo uka­
rany zostaj Edmund Wólka posia 
dający sklep towarów miesza­
nych w  Jedlinie-Zdroju przy ul.
Piastowskiej 2 — zł 5.000. Stani- _

D ekert^w

k i — zł 50.000. Kochem Abram, 
sklep galanteryjno-konfekcyjmy 
w  Świdnicy przy ul. Pułaskiego 5 
za pobieranie nadmiernych cen 
za koszule, pończochy itp. — 25 
tys. zł. Właścicielka kiosku Da' 
nuta Góral, zam. w  Świdnicy za 
brak cen — zł 5.000. Właściciel 
piekarni w  Chełmku-Sląskim za 
brak cen — zł 10.000.

Właściciel sklepu spożywczego 
w Wałbrzychu przy ul. 1 Maja 14 
Feliks Fujara za brak cen —: zł 
30.000, piekarz Zygmunt Szymań­
ski w  Głuszycach za brak cenni­
ka i  cen — zł 10.000, Wojciech

Lądku Zdroju, za pobieranie nad 
miernych cen za świece i  cukier-

Kronika wałbrzyska
w streszczeniu

Wałbrzych. 27-letni Józef Le- 
wler, zam. w Boguszowie, przy ul. 
Długiej 16, dokonał uplanowanego 
n a p a d u  na Huberta Exle- 
ra, zam. w Wałbrzychu. Lewler 
zastąpił drogą Exlerowi i uderzył 
go kamieniem w głową tak mocno, 
że ten stracił przytomność, następ­
nie ściągnął z niego marynarką, w 
której znajdował sią portfel z za­
wartością 2.500 zł i różne dowody. 
Po dokonaniu przestępstwa, Le* 
wler usiłował zbiec, został jednak 
przez M. O. zatrzymany i osadzo­
ny w wiezieniu.

Wałbrzych. 17-letni Stanisław 
Pyza, zam. przy ul. Niepodległości 
149, włamał się do mieszkania swo 
jego sąsiada podczas jego nieobec­
ności, odrywając drągiem żelaz­
nym kłódkę. Po wejściu do miesz­
kania spostrzegli go sąsiedzi i od­
dali w ręce M. O. Osadzony w are­
szcie, opryszek tłumaczył się, że 
kradzieży chciał dokonać z nędzy.

Wałbrzych. Przez wyrwanie de­
ski do piwnicy Bernarda Klarego' 
przy ul. Niepodległości 179, wła­
mali się dwaj złodzieje, którzy 
skradli z piwnicy 65 jaj, 25 kg śle­
dzi, miód i marmoladą. Po prze­
prowadzeniu dochodzenia, M. O. 
sprawców ujęła. Są to: Henryk 
Tchórzowski i Jan Kuczyński, obaj 
zamieszkali w Zamościu. Oby­
dwóch opryszków osadzono w wię- i 
zieniu.

Wałbrzych. Za kradzież 11 kur i 
odpowiadał przed sądem Stefan 
Kaczmarek, zam. w Sobiecinie, 
przy ul. Stalina 25. Poszedł on na 
zabawę do .Piastowa, a stamtąd u-

dał się na wyprawę złodziejską po 
kury, które ukradł gospodarzowi 
Karolowi Świcy, przez odbicie kłód1 
ki od drzwi. Wyprawa jednak zło­
dziejaszkowi nie udała się, bowiem 
po drodze do Ąpmu zatrzymał i go 
patrol M. O. i doprowadził do ko­
misariatu. Kaczmarek skazany zo­
stał na 6 miesięcy więzienia.

Traugutta 76 za nicuj awnieme 
cen — zł 5.000. Właściciel sklepu 
konfekcyjno - galanteryjnego w 
Świebodzicach przy ul. Kościel­
nej 2, Henryk Jeżowski za pobie­
ranie nadmiernych cen — 50.000 
zł. Kierownik kiosku w Polanicy- 
Zdroju Bąk Antoni za pobieranie 
nadmiernych cen — zł 15.000. 
M ira Turczyńska, zam. w  Kamień 
nej Górze, ul. M iarki 5 za nie- 
uwiddbznienie cen na towarach 
— 5.000 zł.

Właścicielka kiosku w Polanicy 
Zdroju przy ul. Warszawskiej, 
Kaczmarkiewicz Urszula za brak 
cennika i  wyrób lodów bez kon­

cesji — zł 5.000. Kam il Gajewski 
piekarz w  Dusznikach za odmo­
wę sprzedaży chleba przez zam­
knięcie piekarni zł 20.000. Jan Ja 
kubiec z Kudowy, właściciel skle 
pu rzeźnickiego za nieuwidocznie 
nie cen — zł 5.000. Wincenty Ku 
nieznik zam w  Nowej Budzie, ul. 
A rm ii Czerwonej 3 za sprzedaż 
marmolady po cenach paskar­
skich zł 15.000.

Każdy Polak świadczy 
na odbudową Warszawy

Epilog sądowy
nielegalnej transakcji mieszkaniowej

Wałbrzych. W dniu wczorajszym 
tutejszy Sąd Okręgowy rozpatry­
wał sprawę czterech członków ko­
misji mieszkaniowej przy kopalni 
„Wiktoria“ : Bolesława Ciszka, Wła 
dysława Pietniewicza, Henryka 
Goneta i Jana Pustelnika,

Mieli oni z polecenia rady zało­
gowej dokonać zamiany mieszkań 
służbowych dwóch pracowników 
tejże kopalni, Matusika i  Gryczki. 
Z polecenia tego wywiązali się oni 
w ten sposób, że do mieszkania 
Gryczki kazali wprowadzić się Ma­
tusikowi, którego mieszkanie od­
dalone było od miejsca pracy. Ma­
tusik uchodził za repatrianta, a 
Gryczka jako ślązak został zweryfi

kowany i uznany przez zarząd ko­
palni za autochtona. Rada załogo­
wa pozwoliła Gryczce zabrać cały 
jego dobytek, z wyjątkiem mebli. 
Matusik jednak rzeczy jego rów­
nież sobie przywłaszczył — przed­
stawiały one wartość około 500.000 
złotych.

Sąd uznając ich winnymi doko­
nanego przestępstwa, skazał Bole­
sława Ciszka i Władysława Piet­
niewicza na kary po 6 miesięcy 
więzienia, a Henryka Goneta i Ja­
na Pustelnika na kary po 10 mie­
sięcy więzienia. Na zasadzie amne­
stii kara ta została im darowna. 
Sprawa przeciwko Matusikowi zo­
stała umorzona.

f i  ęjMn t n i t a i u t r M e
Cztery fabryki włókiennicze we wsi Pieszyce

Pieszyce (L). W bezpośrednim 
sąsiedztwie miasta Dz erżo- 
niowa leży trzecia z kolei co do 
w elkośei w .powiecie miejscowość 
Pieszyce. Rozporządzeniem mini­
strów Administracji Publicznej i 
Ziem Odzyskanych z d ii a 15 mar 
ca br. o ustaleniu nazw miejsco­
wości, znikło z mapy dawne P-o- 
trolesie (PeterswaSdau) — i miesz 
kańcy powoli przyzwyczajają się 
do Pieszyc.

Kochanka rzeszowskiego szefa gestapo
u; rę ka ch  tu ła d z  bezp ieczeństw a

Wałbrzych. Z polecenia prokura­
tury aresztowana została za współ­
pracę z gestapo 32-letnia Helena
Sarnat, która podczas okupacji 
była sekretarką i kochanką szefa 
gestapo w Rzeszowie.

Wydała ona w ręce gestapo wie­
lu Polaków i  Żydów, m. in. pew­
nego księdza, którego gestapowcy 
wyprowadzili pod most i rozstrze­
lali. Okrucieństwo jej nie miało 
granic, wszyscy jej się obawiali, bo

Firma „Złoty Trud“

łonowa transakcja
Wrocław (st). Na trop nadużyć 

skarbowych n.a dużą skalę wpad­
ła ostatnio Komisja Specjalna we 
Wrocławiu.

Edward W ilf, właściciel fabry­
k i cukierków przy ul. Krętej, wła 
ścieiel hurtowni wyrobów cukier 
niczych „Jutrzenka“  przy ulicy

w Komisji Specjalnej
pół miliona zł. nabywając wza- 
mian od władz radzieckich różne­
go rodzaju artykuły kolonialne, 
jak pieprz, migdały, wielką ilość 
kawy i innych artykułów, warto­
ści 13.905.032 zl.

Jak wykazały dochodzenia, 
W ilf umów tych nic zgłosił do

Marsz. Stalina, oraz agencji han- Urzędu Skarbowego dla os tern -
dlowej „Zloty Trud“ , zawarł swe 
go czasu umowę z władzami A r­
m ii Czerwonej na dostawę więk­
szej ilości słtniny.

W ilf dostarczył słoniny w  ra­
mach umowy na sumę ponad 13 i

plowania, nie zadeklarował obro­
tów swych i nie wpłacił zaliczki 
na poczet należności Skarbowi 
Państwa.

Za nadużycia skarbowe czeka 
Wilfa.obóz pracy.

nosząc przy sobie stale broń, w 
przystępie złego humoru strzelała 
do ludzi.

Po odzyskaniu niepodległości, Sa 
nat obawiając się zemsty miesz­
kańców Rzeszowa, zbiegła do Głu­
szycy (pow. Wałbrzych) i podając 
się za repatriantkę, na podstawie 
fałszywych dokumentów, otrzyma­
ła przez PUR gospodarstwo rolne 
o obszarze 24 ha.

Gospodarstwo to w bardzo krót­
kim czasie kompletnie zdewasto­
wała, pozostawiając maszyny rol­
nicze przez całą zimę w polu, aże* 
by zardzewiały.

Pasy transmisyjne pocięła i  sprze 
dała jako skórę na zelówki, pola 
nie pozwalała obsiać twierdząc, że 
wrócą tutaj wkrótce Niemcy, in­
wentarz wysprzedała. Powiatowy 
Urząd Ziemski zmuszony był go­
spodarstwo jej odebrać. Helena 
Sarnat rozpoznana została prze2 
wiele osób, które złożyły zameldo­
wanie w prokuraturze.

Piękne położenie na tle Sow.ch 
Gór, lasów i  pól sprawiło, że Pie­
szyce w okresie letnim śc.ągają 
rzesze wycieczkowiczów i letni­
ków, zimą zaś wielbiciel: białego 
sportu. Domy wypoczynkowe w 
Pieszycach ; sąs ednich wsiach 
Kamionkowie i  Rościszewie mó­
wią same za siebie.

Pieszyce są miejscowością roz­
ległą i z konieczności dz elącą się 
na Dolne, Środkowe i Górne. Do­
godne połączenie autobusowe z 
Dzierżoniowem ; odnoga kolejo­
wa, stwarzają warunk' rozwoju. 
Ośmiotys ęczna ludność jest za­
trudniona w przemyśle ti na roli.

Pieszyce są ważnym ośrdokiem 
przemysłu włókienniczego. — 
Wprost trudno sobie wyobraz'ć, 
że w tei wsi są aż cztery fabryki

włókiennicze. Razem z sąsiednią 
Bielawą i Dzierżoń owem tworzą 
one zespół nie ustępujący Lodzi.

Fabryka, która Niemcom pro­
dukowała zapalniki do granatów, 
obecnie Polsce dostarcza zega­
rów.

Ziemię w  Pieszycach uprawia­
ją osadnicy wojskowi i  repatrian­
ci zza Bugu. Gospodarstwa są 
pod każdym fczględem wzorowe.

Wieś pokiada salę teatralną, k i ­
no, własny basen j stadion spor­
towy.

Przemysł, rolnictwo i  turystyka 
oto walory, które w  niedługim 
czasie zamienią wieś Pieszyce na 
musto Pieszyce, a w ójt Gajewski 
zapewne doczeka się burmistrzo- 
stwa.

O

Zjjdomscy osadnicy
obchodzą dożynki

Dzierżoniów. (L) Ostatnio od­
były się w Dzierżoniowie uroczy 
ste dożynki osadników rolnych- 
Żydów zorganizowane przez or­
ganizację „O rt“ . Dożynki! zasz­
czycił swą obecnością starosta 
Wasserman, członek Centralnego 
Komitetu Żydów Roseman i dr. 
Deutschmeister.

Przemówił inż. agr, Szklani e- 
wiice. po czym wręczono dyplo­
my i premie rolnikom wyróżnia 
jącym się. wzorową pracą i gos-

podarką.
występy
ludowa.

Uroczystość zakończyły 
artystyczne i  zabawa

Z Z a g łę b ia
Śląsko-Dąbrowskiego

Katowice. W ramach Tygodnia 
L ig i Lotniczej odbędzie się w  Ka 
towicach szereg uroczystości i  
imprez, które między innymi o- 
bejtiią pokazy na lotnisku kato­
wickim, mecz p iłk i nożnej Pra­
sa—Lotnictwo oraz lotniczy w ie­
czór taneczny.

Katowice. W . trzecią rocznicę 
uchwalenia reformy rolnej odbę 
dą się w  Opolu w  dniu 14 bm. 
uroczyste dożynki ogólnopolskie 
z udziałem przedstawicieli Rzą­
du oraz prasy krajowej i  zagra­
nicznej.

Katowice. W lokalu Kom.
Nawet Parasołnik skądsik ze świata przywędrował i szedł w  pocho­
dzie wysoki, sięgający głową ponad ludzką gromadę, świecący łysi­
ną i siwym obramowaniem włosów. Szli po grapach. Co krok rozta­
czały się widoki wspaniałe otulonych gór. Szczyty jeden za drugim 
widoczne były w  oświetleniu słońca, rozróżnić było łatwo jak nigdy, 
bo obok każdego naświetlony był słońcem, a drugi rzucał cień. I  w i­
działo się wtedy, że ten wał to nie jedno pasmo, że ich tam jest 
jeden za drugim tysiące, że za siebie zachodzą, wiążą się, wysta­
wiają wirchy jeden ponad drugi, jak ludzka gromada wyciąga szyje 
ciekawa widowiska. Góry żegnały zbójnika, umiłowanego bacę, Ja- 
nosikowego potomka. Zdawało się, że się dziwią, że szepcą, że py­
tają smutnie a zatroskanie:

— Czemużeś ty tu nie legł pomiędzy nami? Bałeś się naszej la ­
winy, która by oię do snu ukołysała i  grób i  trumnę od razu spra­
wiła? Spaliłeś. się? Czemuż cd nie był milszy nasz grom, który ka­
mień nawet potrafi osmędzić dymem, ślady na nim pozostawiając 
na lata? Synu ty nasz, dziecko ty nasze.

A skoro ludzie spojrzeli na ogromne pasma i wyczytali w  nieb 
to pożegnanie, to już nawet pieśń bogobojna się rwała. N ikt wiecz­
nego odpoczynku nie chciał śpiewać, tylko smutnie się zadumał
0 losach mizernego ludzkiego żywota, który dziś jest a jutro go nie 
będzie. Toteż skoro trzech jegomości od kaplicy przydrożnej wpro­
wadziło zwłok , a-raczej węgiel Fr anków, do bośaioła, lud sypnął się 
taką ławą do spowiedzi, że jegomoście musieli przerwać pogrzeb, 
żeby to wszystko pospowiadać. A  każdy miał tylko jedno na ustach
1 to jedno najważniejsze chciał jegomościowi powiedzieć, że to życie 
taicie mizerne i nędzne, że człowiek dziś jest, a jutro go nie ma. 
Więc się spowiadali i z całego życia, żeby — Boże litoścowy, skoro 
się już pójdzie ku tobie — iść na niebieskie hale w  cusze, w gaz­
dowskich portkach z wyszywanymi parzenicami, w  serdaku z ka­
peluszem w  ręce, a nie tak, jak ten mizerak Franek, który sobie 
zamiast nóg przyodziewek zabrał, włożyć go na siebie nie mogący. 
Wydłużone ich twarze, zapłakane oczy, jakaś przeraźliwa groza biła 
od nich wszystkich; Poznałeś od razu, że się nawet i  w  nocy nie 
spało, skoro ta myśl świdrowała po głowie, a nieszczęście widomym 
skrzydłem Franka zawadziło o drewniane gonty dachów. A  gdy 
tłum wracał z cmentarza, tak samo milczący i zadumany, kiedy 
eiche kupki ludzi snuły się po ulicy, na ustach ich pojawił się w y­
raz jakiejś zawziętości i  uporu. Nieustępliwy duch nie chciał się 
w nich dać złamać.

Ostatni Maciej wyszedł przez bramę starego cmentarza. Poowi- 
janymi rękami ledwo włożył kapelusz na głowę. Szedł, nie patrząc 
na nikogo, nie odpowiadając na ukłony znajomych, którzy tym m il­
czącym pozdrowieniem chcieli mu dać wyraz, że i  oni odczuli stratę
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Franka boleśnie, bo on nie tylko jego syn, ale i ich wszystkich, ca­
łego narodu.

Nie dbał dziś o ludzkie sprawy. Poparzona, obrzękła jego twarz 
ściągnęła się w  srogim skurczu brwi. Zaciśnięte wargi przybrały ten 
sam nieustępliwy wyraz, co widniał u innych. Zdawały się one nie­
mo mówić:

— Przetrwamy i to!
Sterczące na horyzoncie góry rozsiadły się szeroko. Ich potężny 

zwał wydawał się, oglądany stąd, z dołu, jeszcze wyższy i masy­
wnie jszy niż z wyniołych grap. Zdawało się, że one sięgają samego 
nieba, tworząc nieskruszoną jakąś moc.

Maciej mimo woli spojrzał na te olbrzymy, twarde, granitowe, 
zimne. Zdawało mu się, że od nich idzie ku niemu poszept:

— Przetrwacie, przetrwacie. My tu już od wieków tak trwamy. 
Niewzruszenie, niezmiennie, nieustępliwie. My, boskie słupy tej zie- 
micy. A wy, nasze strażniki i syny. Przetrwamy razem. Przetrwamy!

50.

Dziadek Kalota miał mocno zafrasowaną minę, mimo radosnych 
świąt. Każdemu księdzu wedle swojego zwyczaju złożył życzenia, 
ale plebain? Z nim nie poszło wszystko po myśli. Mszyczek w ko­
ściele już nie odprawiał. Zamknął się u siebie na plebanii, z jednej 
izby zrobił sobie kaplicę, tam kazał poprzynosić, co najkoniecz­
niejsze do mszy. Nie chciał się zjamować ani sprawami kościelny­
mi, ani plebańskimi. Złożył wszystko na wikariusza. Czasami tylko 
żądał, by m u najważniejsze wydarzenia opowiedziano.

Dziadek wiedział to wszystko, bo nie widząc w kościele plebana, 
zaraz się zmiarkował, że musi z nim źle być i  poszedł ociężałym 
krokiem na plebanię. Chciał pokazać, że i on nie jest sprostawy 
chłop, że zna się na rzeczy. Złożył gosposi życzenia, a dopiero po­
tem zapytał:

— A ksiądz kanonik jest?
— Jest, ale chory — odpowiedziała, robiąc smutną minę.
Kalota badał w  tę i w  tamtą stronę, co się stało, przecież to wy­

glądało, że go na obiad, jak dotąd zawsze bywało na święta, nie 
poproszą. Miesiącami naprzód cieszył się już na ten obiad wśród 
księży. A tu masz! Chory, nikogo nie przyjmuje.

— Gzy ino aby nie jest to skroś tej b itk i — pomyślał z goryczą. 
— Licho nadało tych Matyscorzów i całą bitkę. Że też to człowiek 
stary, a jeszcze czasem rozum straci — wyrzucał sobie niechętnie 
całą sprawę.

Wnet przypomniał sobie Franka, jego smutny koniec. Dał więc 
spokój chwilowemu zniechęceniu do Matyscorzów.
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Dzieln. PPR o-dbyio się w  dniu 
1 bm. otwarcie biblioteki party j­
nej. zawierającej poważną ilość 

'książek ofiarowanych przez spół 
dzielnie wydawn. w  Katowicach 
oraz członków ii sympatyków 
koła.

Będzin. W dniu 7 bm. odbędą 
się w  Będzinie Dożynki Powia­
towe połączone z poświęceniem 
sztandaru Pow. Zw. Samopomocy 
Chłopskiej, oralz występami ze­
społów młodzieżowych, i  zabawą 
ludową. W uroczystościach u- 
dziiał wezmą przedstawiciele 
wjadz; niektóre fragmenty ob­
chodu zostaną sfilmowane.

Gliwice. W ostatnich dniach 
odbyła się w  Gliwicach uroczy­
stość otwarcia powoukończone- 
go odcinka gazociągu łączącego 
Gliwice z Knurowem, którym 
przetłaczany będzie nadmiar ga­
zu koksowniczego z Knurowa do 
Zabrza przez Gliwice. W listo­
padzie br. przewidywane jest u- 
kończenie drugiego odcinka, ma­
gistrali północnej, dochodzącej 
do Oświęcimia-

Cieszyn. Prace wykopaliskowe 
na terenie góry zamkowej w Cie 
szynie, dają ciekawe rdzultaty. 
Odkryty został stary mur obron­
ny, a na głębokości 2- m natknię 
to się na resztki wyrobów cera­
micznych oraz skamieniałe kości 
z epoki wczesnego- średniowie­
cza.

Częstochowa. Na terenie Wy­
stawy Społ-Gospodarczej w  Czę­
stochowie wzniesiona została 
przez Min. Odbudowy wzorowa 
zagroda chłopska, złożona z do­
mu mieszkalnego oraz zabudo­
wań gospodarskich, zaopatrzona 
w instalacje elektryczne i  wen­
tylacyjne.
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Biuro Budowy Urządzeń Koksowniczych
Przedsiębiorstwo państwowe 
ZABRZE, ul. Opolska nr 8

p r z y j m i e

Inżynierów - konstruktorów
zarówno z doświadczeniem w budowę pie­
ców przemysłowych, aparatury chemicznej i 
urządzeń transporterowych, jak i młodych 
absolwentów wyższych i akademickich szkół 
technicznych. — Do zgłoszeń pisemnych na­
leży dołączyć dokładny życioyrs. 3683

PAŃSTWOWA W YTW ÓRNIA PAPIERÓW  
WARTOŚCIOWYCH

Oddział w Warszawie, ul. R. Sanguszki nr 1
poszukuje do natychmiastowej dostawy:

18©  m . k a b la
ziemnego miedzianego

o przekroju 3X120 mm*
w z g lę d n ie

3 T 2  m . b. k a b  a
jak wyżej o przekroju 3X75 mm2 lub 
558 m b. kabla 3X50 mm2.

Zgłoszenia należy kierować poc? wyżej poda­
nym adresem. (PAP) 3644

DYREKCJA CEMENTOWNI GRODZIEC k. BĘDZINA

ogł asza
p r z e ta r g  n ie o g ra n ic z o n y

na w ykonan ie  centra lnego ogrzewania budynków  fa ­
b rycznych na te ren ie  cem entow n i „G rodz iec“ .

O fe rty  w  za lakow anych kopertach  na leży składać 
do dn ia  15. 9. 1947 r „  do godz. 12-ej w  D zia le B udow la­
nym  Z. F. C. w  Sosnowcu, u l. 3 M a ja  22, gdzie w  
tym że te rm in ie  i  m ie jscu nastąpi o tw a rc ie  o fe rt.

In fo rm a c ji o w a runkach  prze targu  oraz po dk ładk i 
kosztorysow e o trzym ać można w  D zia le B udow lanym  
Z. F . G. lu b  w  D y re k c ji C em entow n i „G rodz iec“ .

Zastrzega się praw o dowolnego zm nie jszania robó t 
koszto rysow ych, dowolnego w yb o ru  o fe ren ta lu b  un ie ­
w ażnien ie  p rze ta rgu  bez podania powodu i  ponosze­
n ia  ja k ic h k o lw ie k  kosztów  z tego ty tu łu . (PAP) 3714

DYREKCJA ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 
M. WROCŁAWIA
ogłasza powtórnie

przetarg nieograniczony
na remont 4 kotłów wodnorurkowych o po­
wierzchni ogrzew. około 400 m2 i Ciśn. 14 atm. 
Oferty z ważnością 15-¡dniową należy składać 
do dnia 12 wrześnlia br. godz. 12, w  której na­
stąp; ich rozpatrzenie. Oferty należy składać w 
kopertach zalakowanych z napisem oferowanej 
roboty łącznie z dowodem złożenia wadium w 
wysokości 1 proc. ceny ofertowej w papierach 
puplilamych lub w  gotówce w KKO. we Wro­
cławiu aa rachunek Elektrowni Miejskiej.

Podkładki ofertowe, warunki dostawy i inne 
informacje można otrzymać w biurze Dyrekcji 
(Rynek 9).

Dyrekcja zastrzega so-bie prawo, swobodnego 
wyboru oferty, zmniejszania ilości robót, po­
działu ich pomiędzy fermy i  unieważnienia prze­
targu bez uznania pretensji firm  do odszkodo­
wania. '

Wrocław, dnia 1. 9. 1947 r.
3716 Elektrownia Miejska m. Wrocławia

ZAKUPIMY WIĘKSZĄ ILOŚĆ

łożysk kulkoirych i rolkowych
rolk. stożk. SKF 32207 0  35/ 72X24 
oporowe SKF 51136 0  180/225X34 
oporowe SKF 51236 0 180/250X56 
oporowe SKF 51109 0 45X65X14 
oporowe SKF 51209 0 45X72X20 
rolkowe NJ — 311 &  55X120X29
rolkowe NJ — 213 0 65X120X23
rolk. stożk. SKF 30311 0 55X120X32 
oporowe SKF 51248 0 260/335X70

Oferty prosimy kierować pod adresem
Raciborska Fabryka Obrabiarek w Kuźni Raciborskiej. 3659

Centrala Tekstylna 
Hurtownia w Kato-
wicacł^ posiada na 
skiładd e w i ę k s z ą  

ilość

worków jutowych
Spółdzielnie Rolni­
czo - Handlowe zgło­
szą zapotrzebowanie: 
Katowice, Szopena 2.

3718

PAŃSTWOWE NIERUCHOMOŚCI ZIEMSKIE  
BROWAR „ŻYWIEC“ W ŻYWCU

o g ł a s z a j  ą

przetarg nieograniczony
na następujące roboty:

1. budowa zbiornika żelaznego na zimną wo­
dę © wym ¡arach 4000 X  3500 X  2000 mm 
z blachy żelaznej 7 mm grubości, 
żelaznej 7 mm grubości,

2. remont maszyny automatycznej do mycia 
beczek transportowych,

3. główny remont maszyny parowej o mocy 
450 KM, który ma obejmować naprawę ma­
szyny wraz z kompresorami chłodniczymi 
o wydajności 480.000 kal/godz.,

4. budowa wężownic i zbiornika dla ochłodze­
nia solanki w  sztucznej chłodni,

5. wykonanie 500 sztuk skrzynek blaszanych 
dla rozwożenia piwa wg. naszego wzoru.

Wszelkie informacje i podkładki ofertowe na 
poszczególne roboty można otrzymać na m iej­
scu w Browarze w Oddziale Techn cznym w cza­
sie od godz. 10 ■— 12 w  terminie do 15 września 
1947 r.

Oferty w  zalakowanych kopertach bez znaku 
firmowego należy składać w Dyrekcji P. N. Z. 
Browar „Żywiec“ w Żywcu do dnia 30 wrze­
śnia 1947 r. godz. 10 rano, w  którym to czas e 
nastąpi komisyjne otwarcie ofert. Zarząd P. N. Z. 
Browar „Żywiec“  w Żywcu zastrzega sob e pra­
wo wyboru dowolnego oferenta, ograniczenia 
robót, lub unieważnieni przetargu całkowitego 

\  lub częściowego, bez podania przyczyn i bez pra­
wa do jakiegokolwiek odszkodowania.

Państwowe Nieruchomości Ziemskie 
3692 Browar „Żywiec“ w Żywcu

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU SUROWCÓW 
MINERALNYCH w Jeleniej Górze, ul. 3 Maja 44

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na budowę 660 m bocznicy kolejowej normalno­
torowej w Gipsowni znajdującej się w Nowym 
Lądzie, pow. Lwówek.

Informacje i ślepe kosztorysy otrzymać można 
w Wydz. Inwestycyjno-Budowlanym Zjednocze­
nia Przem. Sur. Min. w Jeleniej Górze, 3 Maja 
n r  44.

Oferty w  zalakowanych kopertach należy skła­
dać do dnia 15 września 1947 r. godz. 12, po czym 
nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Zjednoczenie zastrzega sob'e prawo wyboru 
oferenta bez względu na wysokość oferowanej 
sumy, względnie prawo unieważnienia przetar­
gu bez podawania powodów oraz bez prawa po­
noszenia jakichkolwiek kosztów. 3704

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU  
CHEMICZNEGO, Oddział Jelenia Góra 

zawiadamia, że od dnia 15. 9. 1947 r. przenie­
siona zostanie sprzedaż

farmaceutyków i leków
wg. rozdzielnika Min. Zdrowia do ODDZIAŁU  
we WROCŁAWIU, ul. Komandorska 18, tel.
nr 21 i 22, dokąd prosimy kierować swe cen­
ne zamówienia. — W Jeleniej Górze Dział 
Farmaceutyczny likwiduje się. 3717

BIURO PROJEKTOWANIA URZĄDZEŃ PRZE­
MYSŁU HUTNICZEGO — przedsięb orstwo pań­
stwowe, z siedzibą w Zabrzu, Nowobytomska 1

o g ł a s z a
p r z e ta r g  n ie o g ra n ic z o n y

•  na wykonanie i dostawę okien żelaznych pio­
nowych i świetlików dachowych wraz z oszkle­
niem, systemu bezkitowego, dla Hali Warszta­
tów Obróbki Mechanicznej w Hucie Bankowej 
w Dąbrowie Górniczej j dla hali Hutniczego In ­
stytutu Badawczego w Gliwicach.

Wykonanie okien żelaznych pionowych i świe­
tlików  dachowych wraz z oszkleniem obejmuje 
dostarczenie wszelkich materiałów za wyjąt- 
k  m szkła, oraz całkowitą robociznę, przy uży­
ciu narzędzi ; sprzętu przedsiębiorcy, wraz z do­
stawą, zamontowaniem i dopasowaniem okien 
na miejscu budowy łącznie z pominiowtoiem.

Dokumentację ofertową oraz bliższe informa­
cje otrzymać można w naszym Biurze — Wy­
dalał Organizacji Budowy, Zabrze, ul. Nowoby- 
tomska 1, I  piętro, pokój Nr 21.

Termin dostawy przewidziany jest na dzień 
15 listopada 1947 r. Oferty w zalakowanych ko­
pertach z napisem „Oferta na wykonanie li do­
stawę okien żelaznych i świetlików dachowych“ 
należy składać pod wyżej podanym adresem.

Przy składaniu oferty należy złożyć wadium 
w wys. 2 % od sumy oferowanej oraz wykazać 
się dowodem rejestracji firmy.

komisyjne otwarcie ofert odbędzie się dnia 12 
września 1947 r. o godz. 11. Oferty złożone po 
tym terminie nie będą rozpatrywane.

Biuro Projektowania Urządzeń Przemysłu 
Hutniczego zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta bez względu na wysokość sumy oferowa­
nej, podziału robót na k ilku  oferentów, wyłącze­
nie częściowe lub całkowite dostawy materia­
łów, lub też unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn. Oferent z tego tytu łu  nie może 
rościć jakichkolwiek pretensji (PAP) 3721

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO NA DOLNY ŚLĄSK
zatrudni natychmiast:

1 majstra samochodowego z praktyką naj­
mniej 10 letn.ą, obeznanego z remonta­
mi, spawaniem i elektryką samochód.

1 ekspedytora kolejowego ‘ z praktyką w 
w przedsiębiorstwach spedycyjnych

2 kierowców samochodowych z referen­
cjami i  praktyką 10 letnią

1 woźnego biurowego z poleceniami
1 palacza do centr. ogrzewania.

Warunki płacy w/g umowy. Mieszkanie za­
pewnione. P.łne oferty z życiorysem odpi­
sami świadectw do „CZYTELNIKA“ Jelenia 
Góra, Kochanowskiego 2 pod „10 lat p r a k ­
tyk i“ . 3657

Okręgowe Zjedn. Wytwórni Materiałów Bu­
dowlanych w Katowicach, ul. Bogucieka nr 8

przyjmie natychmiast

buchaltera-bilansisfą
na stanowisko kontrolera finansowego pod­
ległych mu zakładów. Reflektujemy tylko na 
siłę o wysokich kwalifikacjach zawodowych 
4 etycznych. Referencje pożądane. Warunki 
do omówienia. 3720

— U- |i— 1 ......—■ ii
t o w a r z y s t w o  f i l h a r m o n i i  r o b o t n ic z e j  

w p o z n a n i u
o g ł a s  z a

KONKURS
dla zaangażowania o rk ie s try  sym fon iczne j F ilh a rm o n ii 

Poznańskiej.
Do kon ku rsu  p rz y jm u je  się zgłoszenia członków  

Zw . Zaw . M uzyków  R. P. w  zakresie następujących 
ins trum en tów : skrzypce, a ltów ka , w io lonczela, ko n ­
trabas, f le t,  k la rn e t, fagot, obó j, rożek, baskla rne t, 
kon tra fago t, w a lto rn ia , trą b k i, puzon, tuba, perkusja .

K onku rs  odbędzie się w  dn iach 18—20 września rb . 
w  Poznaniu, gm achu W yższej S zkoły M uzycznej, u l. 
Czerwonej A rm ii w  godz. od 10—13-ej i od 15—18-ej.

Zaangażowanie nastąpi na w arunkach  ta ry fy  upo­
sażeń Z w . Zaw . M uzyków  R. P. z kon w e nc jon a lny ­
m i dodatkam i i  m ożliw ością p rzydz ia łu  m ieszkania.

W skład Sądu K onkursow ego wchodzą: Wiceprezes 
Tow. F ilh . R obotn. m g r. Z. K ęp ińsk i, d y re k to r F i l ­
ha rm on ii Poznańskie j d r T . Szeligow ski, I. d y rygen t 
F ilh . Pozn. S tanis ław  W is łock i, re k to r W yższej S zko ły 
M uzycznej Z . Jahnke, p ro f. D . D anczow ski, p ro f. A . 
A m erla , p ro f. A . Boczek, prezes O kr. Pozn. Zw . Zaw. 
M uzyków  St. Poradow ski.

O bow iązuje pisemne zgłoszenie z załączeniem ży­
c io rysu , z podaniem  przebiegu pracy zawodowej na 
adres: M ie js k i W ydz ia ł O św iaty , K u ltu r y  i  S ztuk i — 
Poznań, Ś niadeckich 60. 3638

C EN T  RA LA R Y B N A  
CHORZÓW-BATORY

UL. PAW ŁA DUBIELA NR 50 — ogłasza

PRZETARG
n ie o g ra n ic z o n y

na budowę 10 garaży na samochody ciężarowe 
i  2 większe na semitraulery.

Podkładki ofertowe i  informacyjne otrzymać 
można w biurze Centrali ̂ Rybnej w  Chorzowie- 
Batorym, przy ul. Pawła Dubiela 50, tel. 423-35.

Oferty należy składać do 20. 9. 47 r. Centrala 
Rybna zastrzega sobie prawo wyboru oferenta 
i  unieważnienia przetargu bez podania powo­
dów i ponoszenia z tego tytułu jakichkolwiek 
odszkodowań. 3732

BIU R O  O dbudow y P ortów
w  Szczecinie poszukuje p il 
n ie  In żyn ie ró w  i  Techn i­
kó w  B udow lanych, Mecha­
n ikó w , E le k trykó w , H y ­
drau lików '. W a ru n k i do o- 
m ów ien ia . R e fle k tu je  się 
na s iły  samodzielne. O fe r­
ty  k ie ro w ać : B iu ro  O dbu­
dow y P o rtó w  w  Szczecinie 
u l. Malczewskiego 34.

(PAP) 5179d

W U L K A N IZ A T O R A  na
pierw szorzędnych w a ru n ­
kach p rzy jm ę . W rocław , 
9w . W incentego 57. 5188d

PO SZU KUJĘ pierw szorzę­
dnego karm elarza  m a jstra , 
m ieszkanie zapewnione na 
dobrych  w a runkach  oraz 
kw a lifiko w a n e  robotn ice . 
W iadomość „Ja d z ia ", W ro ­
cław , A le je  S łowackiego 
19, obok W ojew ództw a.

5186d

PO TR ZEBN Y m łod y  16 — 
20 la t ch łopak ja ko  pomoc 
b iu row a . Zgłoszenia te l. 
333-25. 3853g

W Y C H O W A W C ZY N I do
dw óch dziew czynek czte­
ro le tn ie j i  rocznej poszu­
k iw ana . św iadectw a ko ­
nieczne. Zgłoszenia od 12-ej 
do 14-ej. S łowackiego 24, 
m . i ,  A w ir ,  lu b  te l. 305-50.

5228d

GOSPODYNI w  średnim  
w ie ku  z go tow aniem  po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia; 
godz. 17 — 20. Katow ice, 
h i. Warszawska 63, m . 1.

389Sg

POMOC domowa — w y ­
chow aw czyni, uczciwa, do 
b liźn ią t rocznych zaraz 
Potrzebna. K atow ice , ul. 
K ę d z ie rzyn  11. 3883g

p o m o c n ic a  domowa, ucz­
ciwa potrzebna. Zgłosze­
n ia : Będzin, K ościuszk i 20. 
b r .  B roen. 3882g

bcZES f na p ra k ty k ę  do 
•k ładu  narzędzi ch iru rg ic z ­
nych po trzebny. O fe rty : do 
Dziennika Zachodniego K a­
tow ice, u l. 3 M a ja 12, pod 
■,382*“ . 3874g

bW O cH  fachow ców  do cię
d a  szkła okiennego poszu­
ku je  f irm a : Śląska Skład­
nica Szkła“  i  a r ty ku łó w  
technicznych sp. z o. o. 
b y to m . P lac S ta lina  4, te l. 
a’ -87. , 3907g

|  P a t i i  pesznkejt |
AGRONOM ze szkołg ro l­
niczą i  p ra k tyką  w  sile 
w ieku , poszukuje posady 
A D M IN IS TR A TO R A  m a ją t­
ku . Zgłoszenia do D z ienn i­
ka zachodniego w  B y to m iu  
pod EN ER G IC ZN Y. 3763g

KSIĘG O W Y g łów n y  zakła­
da księgowość, porady, p ro  
w adzi nadzór w  godzinach 
popo łudn iow ych. O f. Czy­
te ln ik  G liw ice  pod „2030*“ .

3800g

S P O D N IA R K A  zdolna p rzy j 
mie pracę do dom u zaraz. 
O fe rty  D z ienn ik  Zachodni 
K a tow ice  pod „S p o d n ia rka " 

3810g

! R U TY N O W AN Y  P O D AT- 
K O W IEC , bu ch a lte r-b ila n - 
sista, organiza tor, p rzy jm ie  

i p rzy  um ia rkow . honora- 
| r iu m  prace godzinowe w 

sw oim  zawodzie. O fe rty  do 
D zienn ika  Zachodniego, Ka 

} tow ice, pod „3848“ . 3897g

O R G A N IZA TO R  z d ługo­
le tn ią  p ra k tyką  poszukuje 

i odpow iedniego stanowiska. 
Łaskaw e zgłoszenia do 
„C z y te ln ik a “  K atow ice, 
pod „S am otny“ . 3894g

B IU R A L IS T K A  do pomocy 
dzia le księgowości, oraz 
znająca wszelk ie prace b iu  
rowe, p rz y jm ie  posadę od 
zaraz. O fe rty : „C zy te ln ik  
K atow ice , pod „3844“ .

3893g

K U C H A R K A  w y k w a lif ik o ­
wana na przychodn ie  ewen 
tu a ln ie  na stałe w  B y to ­
m iu  lub  oko lic y  poszukuje 
p racy. Zgłoszenia: Radzion 
ków , N akie lska 4. W O LA - 
N IU K . ______ 3f,70s
DŁUGOLETNIA siła tech­
niczna poszukuje pracy  w 
aptece. O fe rty  do d z ie n ­
n ika  Zachodniego, Kato­
w ice  pod „3836“ . ____38336

SZOFER z praw em  ja zd y , I 
cze ladnik — rzeźn ick i po­
szuku je  p racy. O fe rty , 
„ c z y te in ik “  K a tow ice  j g -

R U TY N O W AN A  bucha lte r- 
ka-b ilans is tka  ze znajom o­
ścią p rze b itk i poszukuje 
zajęcia w  przedsięb iorst­
w ie  handlow ym  w  G iiw i 
cach. Może być praca do 
ryw cza. O fe rty : ” ^ z,y 
n ik “  G liw ice  pod „ N r  2037  ̂ j

IN T E L IG E N T N A , samotna, 
starsza/ re pa tr ia n tka , po­
szuku je  posady gospodyni 
w  B y to m iu  lu b  oko licy , 
smacznie go tu je . Zgłosze­
nia, B ytom , K am ienna 5. 
m . 4. 3866g

K U S N IE R K A  dyplom owana 
pierwszorzędna fachow czy- 
n i, poleca się na przerób­
k i  i  nowe rzeczy w  domu 
i  poza domem. K atow ice 
Rym era 1, m . 7. 3892g

B U C H A LTER  -  B ilansista 
m aszynow y p rzy jm ie  posa­
dę w  G liw icach . O fe rty : 
„C z y te ln ik "  G liw ice  pod 
„S pe c". 394lg

KU CH N IE , syp ia lk i, b iu r ­
ka, tapczany, łóżka i inne 
meble po jedyńcze sprze­
daje A . CHRUSZCZ, Ka 
owlce-Dab, Dębowa 25.

3614g

M ASZYN Y m łyńsk ie , p rzy ­
po ry wszelkiego rodza ju  do 
starcza f irm a  K anarek. K ra  
ków, M azowiecka 35. 5128d

S IA T K Ę  ogrodzeniową z 
d ru tu  ocynkowanego sprze 
da jem y tan io . W iadomość: 
te le fon  315-58. 3138d

SZOFER m echanik 14-lat 
p ra k ty k i z czerwonym  
praw em  jazdy poszukuje 
p racy, m iejscowość obojęt 
na. G liw ice , C zy te ln ik  pod 
„2033‘ . 3940g

RASOWE W IL C Z K I sprze­
dam. zgłoszenia: K a tow ice  
te le fon  357-41. 38817g

C H E M IC ZK A , wyższe w y ­
kszta łcenie p rzy jm ie  pracę 
w  w y tw ó rn i fa rm aceutycz­
ne j, K osm etycznej lub  in ­
ne j. O f. K a tow ice  C zyte l­
n ik  — „C hem iczka". 8936g

K IT  Szklarski pokostow y i  
m in io w y  poleca „D a fo l"  
Będzin, u l. K ościuszk i 54, 
te l. 71852. 3756g

SAMOCHÓD sześciotonowy 
re je s tro w a n y  . na chodzie 
sprzedam. Zabrze. teł.234X.

3760g

SPRZEDAM Y zastrzeżone 
przez lek. Ta i. R. P. u - 
rządzoną p ro d u kc ję  p a ln i­
ków  do lam p karb idow ych . 
Możliwość, p ro d u k c ji 10 000 
sztuk dziennie. Te rm og lin , 
G liw ice , u l. M łyńska  2.

3?99g

A U T O M A T Y  do w y ro b u  k o N w ałach 9 la t do sprze 
szpilek, agrafek, h a fte k  o- dania. Zgłoszenia G liw icka  
raz nakrę tek , kup ię . O fe rty  H u rtow n ia  P iw a, G iliw ice , 
C zy te ln ik  G liw ice , pod Szobiszowicka 1 (M ałgorza- 
„A u tó m a ty " . 3791g ty ). S793g

l \  ‘  * ‘ 1 . 1
SAPONINĘ, ty lozę , g lic e ry ­
nę, m en to l poszukuje F-a 
Morbosana, G liw ice , Sobie­
skiego 2, te l. 26-26. 3301g

M A S ZY N Y  do szycia, pod­
staw y, g łó w k i, kup u je  K u ­
ku lsk i, K a tow ice , 3 Maja 
20. 4590d

PASY każdego rodza ju  ku  
pię. B ytom , M on iuszk i 15, 
m . 5, te l. 49-93,

PIEC kuchenny, przenośny 
kup ię , Chorzów, W olności 
n r  28, m . 3. 3567g

TRAN SFO R M ATO R  zm ie­
n ia ją cy  napięcie z 120 V o lt 
na 220 V o lt kup lę . G liw ice, 
Lo m py 2, m . 2. 3937g

D R U TY  naw ojow e, taśm y, 
izo lacy jne , k l in y  d rew n ia ­
ne, p łó tno  o le jow e, la k ie r 
izo la cy jn y  itp ., a r ty k u ły  do 
przezw ajan ia  s iln ik ó w  elek 
tryczn ych  k u p u je  Zakład 
P rzew ijan ia  Maszyn E lek­
tryczn ych  d la K opa lń  i 
H u t, B y tom , B row arn iana 
i .  8909g

M Y D ŁO  szare i  tw a rde  zna 
ne j jakości poleca W y tw ó r­
n ia M yd ła  „M e rk u r “  W ro ­
cław , Mennicza 40, przecz­
nica Ś w id n ick ie j. 5l98d

SZTUCZNE J E L IT A  dostar 
cza W y tw ó rn ia  „Ć e lo lit " ,  
K a rkó w , Przem yska 3. 5201d

PLO M BO W N IE , p lom by, 
k łó d k i dostarcza „B ia ły  
M e ta l" , Łódź, K iliń sk ie g o  
29, te ł. 155-04. 519id

! S Z C Z E N IA K I se tte ry  I r ­
landzkie, sprzede skiep 
Zoologiczny, B y tom , W e­
bera 4. 3868g

CHARCICĘ 7-miesięczną, 
czystej rasy, sprzeda sklep 
Zoologiczny, B y tom , W e­
bera 4. 3867g

W Ó Z K I DZIEC IĘC E "ś licz ­
ne, n a jta n ie j: W ław in . Za­
brze, W olności 266. 3906B

DO SPRZEDANIA  
NATYCHMIAST

2 samochody
4-o s o b o w e mark 
„Skoda Rapid 11“ 

i „Opel - Kadet“ 
Zgłoszenia: Bank 
Gospodarstwa Kra­
jowego, Katowice, 
ul. Mickiewucza 3. 
3711

Mi e s z k a n i a
Z A M IE N IĘ  p iękne słonecz­
ne m ieszkanie 2 poko je  z 
kuchn ią , przedpokojem , te ­
le fon, gaz, w  centrum  
Ś w ię toch łow ic, na tak ie  
same w  K a t.-L igoc ie  lub  
o ko licy . W iadom ości: te l. 
411-94. 388g

P O S IAD A M  plac z u b ik a ­
c jam i, oczekuję propozy­
c ji.  W iadom ość: te l. 302-77.

3881g

ODSTĄPIĘ duży skład w 
cen trum  Sosnowca. O fe rty : 
„C z y te ln ik “  Sosnowiec, 
pod „120“ . 3872g

W  CENTRUM  Sosnowca
odstąpię sklep z urządze­
niem , nadający się na każ­
dą branżę, na pracow nię, 
w y tw ó rn ię . Z w ro t kosztów 
rem ontu . Zgłoszenia: „C zy­
te ln ik "  Sosnowiec, 30d 
„O k a z y jn ie “ . 3871g

L O K A L U  małego na tk a l­
n ię  poszukuję w  K a to w i­
cach. O fe rty : „C z y te ln ik “  
K a tow ice  pod „T k a ln ia “ . 
_________  3922g

ODSTĄPIĘ sklep spożyw­
czy z urządzeniem  na przed 
m ieściu K a tow ic . O fe rty : 
„C z y te ln ik "  K a tow ice  pod 
„3858“ ’ . 3918g

K U PIE C , kaw a le r, poszu­
k u je  um eblowanego poko­
ju  w  K atow icach. O fe rty : 
do D zienn ika  Zachodniego 
K atow ice , pod „8346“ .

' 3895g

D W AJ studenci poszukują 
poko ju , G liw ice , w  p o b li­
żu p o lite ch n ik i. W iadomość 
Metz, G liw ice , D ąbrow ­
skiego 4. 3910g

|  Lekel» handlowe ]
Z A K Ł A D  fry z je rs k i męsko* 
dam ski odstąpię za zw ro ­
tem  kosztów . Zgłoszenia: 
Spółdzie lnia, W ałbrzych , Ko 
no pn ick ie j 5. 5134d

POSZUKUJE się m agazy­
nu — w ie lkość obojętna, 
ko rzys tn y  dojazd. Zgłoszę 
n ia  pod „ko n ie czn y " . K a ­
tow ice, Jana 11. (PAP) 

38S4g

S K ŁA D  z ryga łam i, nada­
ją c y  się na każdą branżę, 
w  S iem ianow icach sprze­
dam. O fe rty : „C y te ln ik " , 
K a tow ice  pod „3338“ . 3887g

Z A M IE N IĘ  sklep czynny, 3 
poko je  um eblowane, oraz 
szopy na podobne. O fe rty  
p iln e  „C z y te ln ik " . Będzin, 
POd „55555“ . 3878g

ODSTĄPIĘ kom ple tne  rzeź 
n ic tw o  z m ieszkaniem  za­
raz. O fe rty : „D z ie n n ik  Za­
chodn i“  K a tow ice  pod 
„3853“ . 3917g

M A 8Z Y N O P IS M A , STENO­
G R A F II nowoczesną m eto­
dą uczy dyp lom , nauczyc. 
P rzygotow anie do b iu r . 
Szybkie  w y n ik i.  K atow ice, 
W ita  Stwosza 6, pa rte r.

3677g

KORESPONDENCYJNE 
KURSY KSIĘGOW OŚCI. In
fo rm ac je  L u b lin , sk ry tka  
poczt. 105. 5115d

K U R SY kosm etyczne. Za­
p isy  G ab inet K osm etyczny 
Colonna W alew skie j, K a to ­
w ice  M ariacka 33, te l. 325-84 

3B05g

N A U C Z Y C IE L  TAŃCÓW .
Naucza p ryw a tn ie  W k lu ­
bach i  organizacjach m ło ­
dzieżowych. O fe rty : „C zy ­
te ln ik “  G liw ice  „288“ .

3929g

KURSY H andlow e, K s ię ­
gowości, S tenogra fii, Izby  
Przem ysłow o - H and low ej
— zapisy kandydatów  K a­
tow ice, Szafranka 5, prze­
cznica F rancusk ie j) od 15,30
— 17,30. 3905g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
tymczas. zaświadcz, narodo- 

i w ości po lsk ie j na nazwisko 
i Supernok Jadw iga z domu 
' K ra ń c io k . 3795g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną
leg itym ac ję  N r 50J2 D y r. 
Ceł G liw ice , Józefa Halacz 
kow a, Krzyszlcowice, P ias­
tow a 3. 4846g

: U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ną k a rtę  ew akuacyjną  w y ­
daną we Lw ow ie , ka rtę  
rozpozn,, zaświadcz, zam el­
dowania. Siszke A d o lf R y- 

j b n ik , Zam kow a 3. 3845g

| U N IE W A Ż N IA M  zgubione
tymczasowe zaświadczenie 
oby w at. po lsk.' C h ro m ik  
Roman, S w ie rk l.-D o lne .

3344g

I i i t i v k a l  f  ■ *  I
DOBRZE prosperująca f i r ­
ma poszukuje spó ln ika z 
kap ita łem  do 2.000.000,— zł, 
celem uruchom ien ia  nowe­
go dzia łu . O fe rty : „Z acho ­
dn ia Agencja R ek lam y“ , 
W rocław , Plac Solny 11, 
pod „S p ó ln ik " . 5178d

Z G IN Ę Ł A  czarna suczlfa- 
ja m n ik , w  pociągu M iko - 
łów -K a tow ice , za zw ro t lub  
wiadomość nagrodę 700 zł. 
W iadomość: K atow ice , tel. 
210-36. 3898g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną
dekla rac ję  w ierności. Puch 
A n ie lą , N iew iadom . 3D42g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne dokum en ty  dn ia 27. 3.- 
1947 r .  w  R yb n iku  I I :  le­
g itym a c ję  służbową A. 41-16 
k a rtę  wstępu na to ry  k o ­
le jow e  w  ca łym  powiecie 
ry b n ic k im , leg itym ac ję  Pol 
skiego Zw iązku  Zachodn ie ­
go, dekre t no m inacy jn y  i 
inne  ważne dokum enty. 
A gae ińsk i T eo fil, I rew iden t 
akcyzowy, zam ieszkały w  
R ybn iku , u l. S ta lina 14.

3CS4g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ną przepustkę re p a tr ia c y j­
ną wydaną w  Dziedzicach. 
Duda Jadwiga. 3B35g

P R ZY STĄ PIĘ  do spó łk i —
branży ga lan tery jno-pap ie r 
n icze j. zgłoszenia: „C zy ­
te ln ik “  Będzin, pod „55555“  

387TC

W SP Ó LN IK  z gotów ką do 
150.000 do dobrze prosperu­
jącego przedsięb iorstw a po­
szukiw any. O fe rty : „C zy ­
te ln ik "  K a tow ice , pod

3876g

|  L e k a r s k i «  )
1 Unieważnienia
U N IE W A Ż N IA M  s k r a d z io -

PO R AD N IA  D L A  ZW IE­
RZĄT M A ŁY C H , d r  med. 
w et. S. Sm olińsk i, b. asyst, 
i  k ie ro w n ik  K l in ik i  A kade 
m ii W e te ryn a rii we L w o ­
w ie, o rdynu je : K atow ice, 
u l. Wandy 17, tel. 30705.

ZG UBIO N O  książkę podat­
kow ą w raz z rachunkam i, 
bardzo proszę znalazcę o 
zw ro t za w ynagrodzeniem , 
M uskałow a Janina, B ytom , 
Fałata 13, m . 4. 3865g

1. IX . zgubiono w  pa rku  w  
B y to m iu  m ałą w ilczycę  -  
mieszańca, ciem nej maści, 
w ab i się „Z ie n ta " . O dpro­
w adzić za w ynagrodzeniem  
— B ytom , Batorego 18/6.

3923g

ną dekla rac je  w ie iiiu& ci. 
G rzesik F ranc is ika , Gole- 
jó w . 3843g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
tymczasowe zaświadczenie 
obyw a ł, po lsk. S zu lik  H u ­
be rt, Jenkow ice. 384ig

Z A K Ł A D  pa rk iec ia rsk i, w ł. 
Kaczm arek D ezydery, K a ­
tow ice, Opolska 17, te l. 
355-68, w yko n u je  w szelk ie  
ro b o ty  p a rk iec ia rsk ie  ja k : 
układan ie  nowego pa rk ie ­
tu , p rzekładanie  starego o- 
raz cyk linow a n ie . 5l82d

FO R TE PIA N Y , P i a n i n a  
s tro i, napraw ia  F r. W o jt­
kow iak , K a tow ice , S łowac­
k iego 12. 5049d

TE R M O G LIN  G liw ice , u l. 
M łyńska  2, y ko n u je  ko- 
k ile  i  p recyzy. ie  od lew y 
k o k ilo w e  z pow ierzonych 
surow ców  — m e ta li ko lo ro ­
w ych . 3798g

DO I-R Z E P IS A N IA  rękopis 
p ią t y  naukow e j. O ie r ty  z 
pc.d tifiem  ceny za : stronę 
m iszynop ism a. K atow ice , 
Astrów 8, m. 3. 3891g
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Roman Horoszkiowicz s

Skarbnica zabytków historycznych
Uporządkować Muzeum Piastowskie w Brzegu

Rzeczywista wysokość komornego
Warszawa (PAP). Zarządy gmin 

m ie jsk ich  i  w ie js k ic h  napotyka ją  
na trudności, p rzy  usta laniu  pod­
staw  opodatkowania podatkiem  od 
n ieruchom ości i  od lo k a li w  p rzy ­
padkach, g“dy kom orne pobierane 
je s t w  kw otach wyższych od ko ­
m ornego podstawowego.

W  zw iązku z tym  M in is te rs tw o  
Skarbu  zarządziło, ażeby lu s tra to ­
rz y  społeczni p rzy  w yko n yw a n iu  
swych czynności służbowych usta­
la l i  rów nież wysokość komornego, 
płaconego fak tyczn ie  przez na jem ­
cę zarówno za lo ka l za jm ow any na 
przedsiębiorstw o, ja k  i  za lo ka l 
m ieszkalny.

In fo rm ac je  uzyskane tą  drogą 
lu s tra to rzy  społeczni w in n i bez­
zw łocznie podawać U rzędow i Skar 
bowemu w zględn ie  R ew izyjnem u, 
k tó ry  z ko le i przekaże je  za in te re ­
sowanym  Zarządom  Gm in.

P r a g a  (tel. w ł.). Stolica 
Czechosłowacji —  Praga, 
jeat bezwątpisnia w  obec­
nym czasie centralnym  ośrod 
kiem  sportowym  Europy. Po 
m istrzostwach Europy w  róż­
nych dziedzinach sportu i 
szeregu aitirakcyjnych imprez 
p iłka rsk ich  i lekkoatle tycz­
nych odbędzie się w  paździor 
miłku br, jeszcze jedna a trak­
cyjna impreza sportowa i to 
lekkoatletyczna, k tó ra  prze­
wyższa swą atrakcyjnością 
niedawno odbyty mecz lekko  
atle tyczny Czechosłowacja —  
Francja. ♦

Imprezą tą  będzie mecz 
Czechosłowacja —  Finlandia. 
A trakcy jnośc i tej imprezy nie 
trzeba specjalnie podkreślać, 
biorąc pod uwagę, że le kko ­
atleci fińscy zaliczani są do 
najwyższej Ijlaisy światowej. 
Do Pragi przybyć m,ają oni 
w  swym najsilniejszym skła­
dzie z Stoirskruppeim, Ma»ek- 
kim , Kalają, Hiiet,aenene<m itd  

Zapowiedziany jest rów ­
nież udział doskonałego b ie­
gacza. —  długodystansowca, 
rekordzisty świata, V;iljo Hei- 
no, k tó ry , jak się okazuje, po 
siada jeszcze prawo startu, 
do czasu zakończenia docho-

Już pierwsze, pobieżne nawet, 
nasze badania ku ltu ra ln e : h is to ­
ryczne, czy ludoznawcze, pozw ala­
ją  s tw ie rdz ić  W ie le w ięzów  łączą­
cych Śląsk z resztą Po lski. N a j­
w ięce j zew nętrznych ob jaw ów  te ­
go w  ciągu w ieków  m am y chyba 
w  Opolu i Brzegu.

Koniecznością jes t dzisia j, 
spraw y te badać, popularyzować, 
znajomość ich  ja k  na jba rdz ie j roz­
szerzać, aby z jedne j strony, P o lak 
m ie jscowy, przeszłość polską swe­
go k ra ju  poznawszy, poczuł w resz-

przekroczenie zasad amator- 
stwa, Pojedynek He ino —  
Zatopek. stanow iłby w ie lką  
sensację sportową nic ty lko  
Pragi lecz całej Europy, zw ła 
szcza po ostatnich dalszych 
wspaniałych sukcesach b ie­
gacza czeskiego.

Katowice. —• Wydział sportowy 
Śl.OZB ukonstytuował się w na­
stępującym składzie: przewodni­
czący — Kulig Jan. sekretarz — 
mgr. Golasowsk; Alojzy, człon­
kowie: Drągowski Aleksander, 
U lfig Jan, Zboński Jan, Gburski 
Maksymilian, Kraska Ernest. 
Loch Alojzy i Mój Rudolf.

*
W poczet członków PZB. przyjęte 
zostały ostatnio dwa nowe k lu ­
by: RKS Kop. Katowice i ZZK 
Opole.

*
Zarząd Śl.OZB podwyższył ta­

ksę sędziowską od przeprowadżo 
nych zawodów na rzecz Wydziału 
Sędziowskiego na 250 złotych.

*
Sekcja bokserska katowickiej 

Pogoni. zorganizowała 3-m:ie- 
sięczny bezpłatny kurs bokserski, 
który rozpoczął się z dniem 1 
września. Kurs prowadzi znany 
trener Szydło. Zapisy na ten kurs

cie w  p e łn i jedno litość h is to r ii i  
k u ltu ry  po lsk ie j — z d ru g ie j s tro ­
ny  — . aby Polak, przybysz, zazna­
jo m ił się ż prastarą  a ciągłą p o l­
skością Śląska.

Bardzo ważna ro la  w  te j spra­
w ie  przypada muzeom. Pow iedzm y 
sobie jednak o twarcie, że muzea 
nasze, do te j ro li, ani n ie  są p rzy ­
gotowane, an i — n ie  w idać, aby je  
do n ie j p rzygotow yw ano w  szer­
szym zakresie. Sm utnym  tego p rz y ­
kładem  jes t chociażby — Muzeum 
P iastow skie  w  Brzegu.

Mecz Czechosłowacja — 
Finlandia odbyłby się w  dn. 
3 i 4 października br. w  Pra­
dze. F inow ie przed startem 
w  Pradze b iorą udzia ł w  za­
wodach w  Budapeszcie, gdzie 
walczyć będą z reprezenta­
cją Węgier.

przyjmuje się jeszcze w dalszym 
ciągu n.a sali WF j  PW w Kato­
wicach przy ulicy Raciborskiej 1 
lub. tel. 335-63. Organizatorem 
tego kursu jest znany bokser wa­
gi średniej. Grądkowski. kie­
rownik tej sekcji inicjatywę zor­
ganizowania takiego kursu nale­
ży powitać z uznaniem.

*
Zarząd Okręgu przypomina 

swym członkom o terminowym 
uregulowaniu składek członkow­
skich.

Zeszłoroczny drużynowy mistrz 
Śląska — RKS Batory Chorzów, 
rozegrał pierwszy mecz z cyklu 
drużynowych mistrzostw Śląska, 
zwyciężając bezapelacyjnie Sie- 
mianowicz a nk ę w stosunku 15:1.

Bielsko przygotowuje się 
do „Rewii Mistrzostw 

Bokserskich“
Bielsko (ef). Jak już, podawa­

liśmy. w Bielsku odbędą się w 
dniu 14 bm. ciekawe zawody bo­
kserskie Z udziałem najlepszych 
bokserów Polski. Ujrzymy mię­
dzy innymi Ba/,arnika, w walce 
z Gumowskim. Grzywoeza z Sie- 
radzanem. Antkiewicza z Czort- 
kiem. Skierkę z Bibrzyckim, Ku­
sza z Okrus•/ki ewiczem, Nowary 
z „Baryłą“,. Kolonki z Dobiją, 
Figla z Linką. Ogółem stoczo­
nych zostanie 16 walk.

Zapowiedź imprezy . Wywołała 
olbrzymie zainteresowanie.

O tym, że impreza jest poważ­
nie traktowana świadczy fakt 
przyjazdu do Bielska najwyż­
szych władz PZB z prezesem 
Bielewiczem na czele.

A  przecież w łaśn ie  gdzie ja k  gdzie 
ale w  Brzegu, starym , k u ltu ra l­
nym, po lsk im  gnieździe, muzeum 
pow inno i  rozw ijać  się i polskość 
te j z iem i udow adn iać! P iastow ie  
m ie li tu  sto licę osobnej swej dz ie l­
n icy, od 1311 r. do 1675 r. I  w  X V I 
w ieku  szczególnie, b y ł Brzeg, s to li­
cą naprawdę w yb itną , p rom ien io ­
w a ł ku ltu ra ln ie , znanym  b y ł nawet 
zaszczytnie w  całej Europie. Stałe 
zaś i  b lisk ie  stosunki łączy ły  to  rnia 
sto z Polską. Książe brzesko-ieg- 
n ick i F r y d e r y k  I I  (1521 —
1547) ożeniony b y ł nawet z córką 
kró la  Kazim ie rza  Jagiellończyka.

Przeszedłszy w  r. 1523 na p ro te ­
stantyzm, F ry d e ry k  I I  w ydatn ie  
poparł po lsk ich  p ro testantów , (K a r­
ta to  po lsk ich  w p ły w ó w  na Śląsku, 
bardzo m ało znana i niezbadana...).

Rozpoczął też F ry d e ry k  I I  budo­
wę zamku, (pałacu raczej) w  Brze­
gu, pow ie rza jąc ją  a rch ite k to w i z 
M ediolanu, Jakubow i Bahrow i. 
W ykończył pałac syn jego — Je­
rzy  I I  (1547 —  1586), przewyższaj ą- 
cy jeszcze ojca w  działa lności k u l­
tu ra ln e j. On — to u fundow a ł w  
Brzegu s łynne gim nazjum , do k tó ­
rego uczęszczało też w ie lu  uczniów 
z ca łe j Po lsk i. W  Brzegu też d ru ­
kowano liczne ks iążk i polskie, mo­
d lite w n ik i, śp iew n ik i. Ogólnie zna­
nym, do X IX  w ieku  bodaj używ a­
na b y ł „P sa łte rz “  Jana Kochanow­
skiego.

N ie  można tu  także nie zanoto­
wać, że np. gw ard ia  książęca w  
Brzegu w  X V I I  w . nosiła m undu­
ry , a szczególnie czapki, polskie. 
W śród dw orek i dworzan w ie le  b y ­
ło  P o lek i  Polaków, nie ty lk o  ze 
Śląska, ale i innych  dzie ln ic  P o l­
ski. Język po lsk i b y ł ogóln ie zna­
nym . (Nauczyła się go szybko np. 
znana zresztą ze swych sym paty j 
po lskich., księżna D orota  S yb illa , 
'zm . 1625}’ żona księcia Joachima 
K rys tia n a ). Książę K ry s tja n  (1637 
— 1672) syn w łaśn ie  Joachim a K ry ­
stiana i D o ro ty  S y b ill i — p rzeby­
w a ł,  w  Polsce, baw iąc u b lisk ich  
krew nych , R a d z iw iłłó w  i  b rany b y ł 
pod uwagę jako  kandyda t na. k ró la  
polskiego, po ustąpien iu  Jana K a ­
zim ierza.

Na tym  tle . —  zrozum ia łym  jest, 
że możemy ód Brzegu wymagać 
dz is ia j naw iązania do po lsk ich  trą ­
dy cy j. Zdaw ałoby się, że n a jła tw ie j 
to pow inno  przeprowadzać m u ­
zeum, mieszczące się w  p ias tow ­
sk im  pałacu, posiadające pa m ią tk i 
po tychże Piastach, różne też inne 
po lskie  zabytk i, a przede w szyst­
k im  . s łynną b ib lio tekę  i a rch iw um .

Pałac w praw dzie  jes t dz is ia j w  
ru in ie . Zn iszczy li go przede w szy­
s tk im  Prusacy. W parterze jednak 
lewego skrzyd ła  zachowało się k i l ­
ka izb, dfisyć dużych, w  k tó rych

możnaby m uzeum  urządzić. M ate­
r ia łó w  jest dosyć. M yślę na tura ln ie
0 m ateria łach po lsk ich. W ystaw ić 
należałoby przede w szystk im  p o l­
skie dokum enty i książki, p o rtre ty
1 sztychy. D a le j zaby tk i ludowe, 
znajdujące się tu  tak ie  ja k  — w a r­
sztat tkack i, (bardzo p iękny), u le  i 
pam ią tk i po Dzierżonie, ka fle  z 
po lsk im i nap isam i z początku X IX  
w ieku, itp .Te  w szystk ie  p rzedm io­
ty  można zebrać i  uporządkować 
w  2 salach np. osobno urządzić, za­
chowaną kance larie  książęcą, z 
drzewem genealogicznym  Piastów.

Resztę pomieszczenia zamknąć i 
przeznaczyć na magazyn. N ie  moż 
na przecież w  gablotkach w ysta ­
w iać  różnych pam iątek n iem ieckich  
i  n ie  m ający n ic  wspólnego z B rze-^ 
giem, czy Polską, (z w ysp Samoa 
np,!). —. a  przede w szystk im  choć 
zabezpieczyć ty lko , bezcenne reszt­
k i s tare j b ib lio te k i i  a rch iw um .

N ie  pisze tego, aby kogoś ganić, 
w iem  i  znam ciężkie położenie m u­
zea ln ictw a naszego, doceniam za­
sług i tych, k tó rzy  p o tra f i l i  zaopie­
kować się rozw lekanym i tu  i  ów ­
dzie skarbam i k u ltu ra ln y m i. —- 
A le  przecież czas ju ż  skończyć 
z tymczasowością i  P °d tym  
względem. N ie  mamy. ty lu  
p racow n ików  fachow ych, aby­
śmy m og li n im i obsadzić wszystkie 
muzea. S tw órzm y w ięc okręg i m u­
zealne, p rzydz ie lm y jednem u fa ­
chowcow i k ilk a  m uzeów pod opie­
kę. N iech je  objeżdża, n iech sobie 
w yszko li pom ocników  z nauczycie l­
stwa, czy naw et : m łodzieży szkol­
nej. — W ciągu roku  da się to  na 
pewno uskutecznić. W ytw orzy 
się stan n ie  idea lny w p ra w ­
dzie, an i naw et może n ie  zadawa­
la ją cy  w  zupełności, ale będzie już 
ja k iś  postęp. A  : zapoczątkować te 
prace należałoby w łaśn ie  od zaję­
cia się sprawą M uzeum  P iastow ­
skiego w  Brzegu.

R om an H o ro s z k ie w ic z :

S łu ch a m u  ra d ia
O G Ó LN O PO LSKI PROGRAM POL*
S K IE G O  R A D IA  Z  U W ZG LĘ D N IE ­

N IE M  AU D Y C Y J LO K A LN Y C H

P ią tek  5 września.

5,55 sygnał i  zapowiedź s ta c ji. 6.00 
sygnał V „K ie d y  ranne w s ta ją  zorze" 
6,05 g im nastyka . 6,15 dz ienn ik . 6,59 
m uzyka. 6,50 zapowiedź program u. 
6,57 sygnał czasu. 7,00 m uzyka. 7,15 
w iadom ości i przegląd prasy. 7,35 
m uzyka. 7,55 in fo rm a c je  ogó lnopo l­
skie. 3,05 skrzynka  P. C. K .. 8,15 ko n ­
ce rt życzeń. 9,00 ko n ce rt rek lam ow y. 
.11,57 sygnał czasu i  he jn a ł. 12,04 za­
powiedź prog ram u. 12,06 wiadom ości 
po łudn iow e . 12,10 m elod ie  ludowe. 
12,25 audyc ja  d la.,.wsi. 12.35 m uzyka 
polska. 13,00 „Z  m ik ro fo n e m  po k ra ­
ju “ . 13,10 m uzyka obiadowa. 14,00 in ­
fo rm a c je  P o lsk i po łu dn io w e j. 14,15 
a r ty k u ł a k tu a ln y  i  k o m u n ik a ty . 14,30 
10 m in u t m u zyk i z p ły t .  14,40 audy­
c ja  dla dzieci. 15,00 m uzyka taneczna 
15,20 udram atyzow ana powieść dla 
dzieci. 15,50 „Nasze uzd row iska".
15.55 audyc ja  Z w iązku  S traży Pożar­
nych . 16,00 dz ien n ik . 16,18 zapowiedź 
p rog ram u: 16,20 p ieśn i H ugo W o lffa . 
16,35 audycja  d la  cho rych . 16.50 poga­
danka sportow a. 17,00 ko n ce rt dla 
p rzodow n ików  św iata p racy. 17,45 au­
dyc ja  d la m łodzieży. 18,10 koncert 
życzeń. 18,25 k ą c ik  W ojew ódzkiego 
U rzędu W . F . i  P . W . 18,30 koncert 
re k la m ow y. 18,48 program  z W arsza­
w y . 19,00 kon ce rt sym fon iczny. 20.05 
audyc ja  lite ra cka . 20,20 M uzyka ludo 
wa. 20,57 om ów ien ie  a u d yc ji. 21,09 
dz ien n ik . 21,30 rezerw a muzyczna. 
21,40 le k k ie  u tw o ry  fo rtep ianow e.
21.55 kw adrans prozy. 22,10 w iadom o­
ści sportow e. 22,15 audyc ja  ro z ry w k o ­
wa. 23,00 osta tn ie  w iadom ości. 23,20 
zapowiedź program u. 23,25 m uzyka 
lekka . 23,55 zakończenie program u.

P rzeg ląd
p a p ie rn ic z y

Jest to  o rgan. Centra lnego Zarządu 
P rzem ysłu  Papierniczego oraz Sto­
warzyszenia In żyn ie ró w  i  Techników  
P rzem ysłu  Papiern iczego w Polsce, w  
k tó ry m  n a jw y b itn ie js i znaw cy zam ie­
szczają a r ty k u ły  naukow e i  p o pu la r­
no-naukow e z zakresu zagadnień 
techn icznych i  gospodarczych zw ią­
zanych z p rzem ysłem  ce lu lozow o-pa­
p ie rn iczym  i  p o k re w n ym i gałęziam i 
przem ysłu .

Wszelkies zdobycze i  udoskonale­
n ia  w  przem yśle ce lu lozow o-pap ie rn i­
czym  w  k ra ju  i  za gran icą  om awiane 
są na lam ach „P rze g lądu  P ap ie rn i­
czego“ . M ies ięczn ik  zaw iera ponadto 
s ta ły  przegląd św ia tow e j l ite ra tu ry  
przem ysłu  celu lozow o-papie rn iczego i 
je s t bogato ilu s tro w a n y .

dzeń w  jego słynnej aferze o

Niemcom nie wolno grac
w angielskie i klubach piłkarskich

L o n d y n ,  (obsł. wł.). W iel­
kie oburzenie w kolach sporto­
wych Europy wywołały swego 
czasu wiadomości, jakie nadeszły 
z terenu Anglii o tym, jakoby w 
piłkarskich drużynach angielskich 
występowali gracze niemieccy, 
rekrutujący Się z jeńców wojen­
nych b żołnierzy „Wehrmachtu“.

O tym. że protesty te doszły do 
wiadomości kół sportowych An­
glii. świadczy ostatnio wydany 
iakaz gry dla jednego z takich 
„sportowców".

Na skutek interwencji general­
nego sekretarza angielskiej fe­
deracji piłkarskiej. Rousego. za­
kazano graczowi F, Bergerowi, 
dalszej gry w  klubie Consett FC. 
Ponadto wszelkie kluby angiel­
skie zostały ostrzeżone, że nie 
wolno im stawiać do swych dru­
żyn graczy, rekrutujących się z 
kól niemieckich jeńców wojen­
nych.

O całości tej sprawy zadecydu­
je związek na najbliższym swym 
posiedzeniu.

Piękny gest sportowy Bromwlcha
w finale pucharu Davisa

N o w y  J o r k .  (obsł. wł.). Fi 
naiowv mecz o puchar Davisa 
pomiędzy reprezentacjami USA 
a Australią miał w pewnym mo­
mencie bardzo ciekawy epizod.

Fo sobotniej walce reprezen­
tanta USA, Schroedera z Brom- 
wichem członkowie kierownictwa 
drużyny USA zwrócili uwagę Au 
strąlMczykom, że posiadają oni 
możność zdobycia punktów w. o. 
x - ~ ' g ną to. że w czasie przerw 
w tej grze zawodnik USA byl pod 

opieką masażysty, co jest sprzecz 
ne z przepisami rozgrywek.

Kap tan drużyny australijskiej 
Roy Cowlng oświadczył jednak, 
że Australia nie ma zamiaru wy­
grywać w ten sposób walki, o ile 
ona nie została przegrana na kor­
cie. Piękny gest sportowy Austra­
lijczyków został przyjęty z całym

uznaniem przez opinię Stanów 
Zjednoczonych.

*
Walka Schroedera z Bromwi- 

chem była rekordową grą w hi- 
rii walk o puchar Davisa. 

Trwała ona 3 godziny i było w  
niej aż 71 gier (sety dla Schroe­
dera 6:3, 8:6. 4:6, 9:11, 10:8).

Stary rekord gier w jednej 
walce zdobyli: Tilden i jeden 
z francuskich „muszkieterów te­
nisa“ Lacoste. W roku 1925 w F i­
ladelfii uzyskali oni 05 gier. Zwy 
ciężył wówczas Tilden.

*

N o w y  J o rk . (obsł. wł.). Je­
den z najsłynniejszych tenisistów 
świata Tilden — .,B’g B ill“, opuś 
Cii w tych dniach więzienie, w kto 
ry m  przebywał przez okres 7 mie

sięcy za przestępstwo natury mo­
ralnej. Tilden skazany był na 9- 
miesięczny pobyt w więzieniu, 
jednak dzięki dobremu sprawo­
waniu się reszta kary została mu 
darowana.

Po opuszczeniu więzienia T il­
den był od razu nagabywany 
przez dziennikarzy, czy będzie 
brał udział w życiu sportowym.

Wypowiedź Tildena była na­
stępująca:

„Dopuściłem się przestępstwa, 
za które już odpokutowałem. 
Mó:j powrót na korty tenisowe 
uzależniony jest od stanowiska, 
jakie zajmie w  stosunku do mnie 
prasa oraz opinia".

Tilden liczy w chwili obecnej 
15 lat. Ostatnich 6 miesięcy spę 
durij w więziennej kolonii na przy 
musowych pracach.

Liceum Technik Plastycznych
w  Bielsku

Bielsko; (sar) Szkoła Malarstwa, Rzeźby i Grafiki w Bielsku de­
cyzją Min. Kultury i Sztuki została przekształcona w  2 uczelnie.

l>la kandydatów od 14 do 18 roku życia, posiadających świade­
ctwo ukończenia 8-klasowej szkoły powszechnej, lub 2 klasy 
gimnazjum, wykazujących nadto uzdolnienia plastyczne, utwo­
rzono 4-letnie Pąństwowe Liceum Technik Plastycznych z wydzia­
łem tkactwa artystycznego i rzeźby architektonicznej.

Dla innych kandydatów uzdolnionych artystycznie utworzono 
Państwowe Ognisko Kultury Plastycznej, do którego mogą być 
przyjęci kandydaci z ukończoną 7-klasową szkolą powszechną, bez 
względu na wiek i zawód. Wykłady i studia odbywają się od go­
dziny 15 do 20. Nauka trwa 4 lata.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje sekretariat obu 
szkól, Bielsko, Wzgórze 16 — Zamek.

C u c fz e  c l i u / o l f c l e . . .
(Dokończenie xe strony 3)

Chodzi o to, że polska natura 
jest przedziwna, że bardzo wielu 
ludzi wychodzi z założenia, że u , 
nas jest źle, a za granicą dobrze, j 
No i jak ktoś przyjedzie z tej za- ; 
granicy i powie, że tam jest też 
źle, a w  wielu wypadkach gorzej, 
wtedy padają gromy.

— Słuchaj, Bohdan! — spytała 
mnie niedawno kuzynka, .która 
sama wróciła w zeszłym roku z 
Anglii. — Czy ty wierzysz w to 
co napisałeś?

— Głupie pytanie. Jakbym nie 
wierzył, to bym nie pisał — od­
parłem niebo urażony.

— Jak mnie to cieszy! Widzisz, 
ja to samo mniej więcej przeży­
wałam. Ludzie nie chcieli po pro­
stu wierzyć. Nie wierzyli, gdy 
mówiłam, że przeciętny Anglik 
dobrze musi pasa zacisnąć i jest 
niemal na głodówce; nie wierzyli 
że w  Anglii buty, ubrania i wszel­
ka konfekcja są racjonowane, a 
roczny przydział na osobę śmiesz­
nie mały; nie w ierzyli że cały sze­
reg towarów jest po prostu nie­
możliwy do nabycia, bo idzie na 
eksport; nie wierzyli, że nawet 
popić sobie tam porządnie nie 
można, by choć na chwilę zapom­
nieć o kłopotach codziennego ży­
cia.

— Oczywiście, nie wierzyli, bo 
chcą wierzyć że tam jest. inaczej, 
że Anglia to raj, że to kraj m i­
lionerów, opływających jak pącz­
k i w  maśle. Milionerzy, pączki i 
masło należą w Anglii do wspom­
nień. Pamiętaj również, że wyje­
chałaś rok temu, a od tego czasu 
wiele się na gorsze zmieniło.

Pewnie m i zmów n ik t nie uwie-

rzy jeżeli powiem, że przez ubie- |‘ 
gły rok w Anglii wprowadzono, 
racjonowąnie chleba; podniesiono I 
bardzo poważnie podatek od kup­
na (purchase tax) na wiele arty­
kułów; zmniejszono rację tygod­
niową wielu artykułów spożyw­
czych, między innymi herbaty, 
narodowego napoju angielskiego; 
podniesiono bardzo podatek od pa 
pierosów, co spowodowało trzy­
dziestoprocentową zwyżkę cen, 
koszt zaś utrzymania podskoczył 
ogromnie w górę, a zarobki sta­
nęły w miejscu, co znów wywo­
łało potężną falę strajków. Ubie­
głej zimy przeszedł .przez Angię 
ciężki kryzys ekonomiczny, sam 
go dobrze pamiętam, jako że nie­
możliwie marzłem z powodu bra­
ku węgla, którego za żadne skar­
by kupić nie mogłeiń, bo go po 
prostu nie było. Nowy kryzys jest 
w  drodze, a właściwie już się na­
wet rozpoczął i jeżeli ktoś czyta 
angielskie gazety, to sobie o nim 
wyczyta na pierwszej stronie każ­
dego pisma.

— Czytałem o tym kryzysie w 
zimie, ’ale myślałem, że nasze p i­
sma tak sobie piszą, żeby ducha 
naszym dodać, trochę propagandy 
podpuścić — powiedział mi jeden 
z przyjaciół na pytanie, czy do­
chodziły tu wieści o angielskich 
trudnościach węglowych.

Ładna mi propaganda, jak mi 
wtedy palce u nóg zamarzały n i­
czym podczas .wysokościowego lo­
tu, czytać musiałem przy świecz­
ce, bo dopływ prądu odcinany był 
codziennie na kilką  godzin, a o- 
koiiezne fabryki stały przez dwa

Anglia jest niewątpliwie w bar 
dzo ciężkiej sytuacji ekonomicz­
nej i finansowej i  boryka się, by 
jakoś się wygrzebać. Już teraz 
mówi się tam o nowej „Battle of 
Britadn“ (bitwie o Wielką Bryta­
nię) niczym w roku 1940. Nie ich 
to zresztą wina. Wojna zniszczy­
ła ich ekonomicznie, Stany Zje­
dnoczone wyssały każdy możliwy 
grosz, którym trzeba było płacić 
za dostawy broni, aprowizację i 
surowce potrzebne do prowadze­
nia wojny. Przeciętny Anglik 
zdaje sobie doskonale sprawę z 
tego, jak urządzili jego kraj ame­
rykańscy sprzymierzeńcy i wcale 
wielką sympatią do nich nie pa' 
ła, słusznie obawiając się całko­
witego uzależnienia Anglii od ka­
pitału Stanów Zjednoczonych.

Niechże więc czytelnicy nie rai 
ślą, że to co napisałem o życiu 
Anglii to propaganda, lub że mo­
je porównania są naciągnięte’ 
przesądne łub zgoła nieprawdzi' 
we. Cudze chwalicie, swego nie 
znacie... Pewnie, że u nas nie je£t 
jeszcze zbyt dobrze, nie jest je'  
szcze tak, jakbyśmy chcieli i w ie' 
łe jest do zrobienia. W Anglii je­
dnak życie codzienne obywatel3 
jest ciężkie i  trudne i  bynajmniej 
nie do pozazdroszczenia. Chciał' 
bym też bardzo ujrzeć autora ° ' 
wego sympatycznego anonimy 
stojącego w angielskim ogonku P 
mięso, po kartofle, po owoce i P_ 
wszystkie niemal spożywcze artj1̂ 
kuły. Chciałbym widzieć jego nv' 
nę po otrzymaniu tygodniowej 
cji, która wystarczałaby tyu Pe'  
w niena jeden posiłek. Na całkie1
o lr r ru Y im ?  n n c . l/P u -
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